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Projekt prywatnej szkoły rabinów
w e  L w o w i e .

L w ó w  19. listopada.
M ieliśmy w tych dniach w lwowskiej Ra­

dzie miejskiej maleńką rozprawę o kwestyi ży­
dowskiej. Chodziło mianowicie o przyzwolenie 
Rady miejskiej na to, ażeby utrzymywana przez 
tutejszą gminę żydowską wyznaniowa szkoła In­
dowa dla dziewcząt mogła być zniesioną, i tym 
sposobem, ażeby gnrna żydowska uzyskała do 
swobodnego rozporządzenia fundusze, obracane 
obecnie na utrzymanie szkoły, które w takim 
razie obrócić chciałaby na założenie prywatnej 
szkoły rabinów.

Rada miejska nie zgodziła się na. tę pro- 
pozycyę, powodując się głównie względami ra- 
chunkowemi. Podniesiono mianowicie, iż gdyby 
cała ta ilość dziewcząt żydowskich, które uczę­
szczają obecnie do wyznaniowej szkoły, przenio­
sła się do szkół miejskich, powstałaby dla gminy 
miasta Lwowa potrzeba założenia wskutek tego 
nowej szkoły ludowej, co tyle kosztowałoby, że 
już o wiele taniej wyniesie, jeżeli gmina zobo­
wiąże się do pewnej stałej subwencyi dla szkoły 
rabinów, gdyby taka szkoła we Lwowie po­
wstała.

W ciągu rozprawy nad tym przedmiotem  
podniesiono nienormalne stosunki, panujące w na­
szym kraju pod względem wyboru osób na nau­
czycieli religii mojżeszowej i na rabinów. Dla 
braku innych kandydatów bywają bowiem poru- 
czane te funkcye najczęściej kandydatom, nie 
posiadającym ogólnego przysposobienia do zawo­
du nauczycielskiego, przepisami obowiązujących 
ustaw wymaganego, a już najmniej mają wyo­
brażenia władze, wydające nominacye o tem, 
czy i w jakim stopniu mianowany przez nie 
kandydat uzdolniony jest do udzielania nauki 
religii swojego wyznania. Świadectwo jakiego 
obskurnego rabina tałmudysty i zalecenie kahału 
najczęściej rozstrzygają, a dla władz szkolnych 
decydującym bywa wzgląd na to, że gdy przy 
której szkole posada nauczyciela religii żydow­
skiej jest systemizowaną, więc na wypadek opró­
żnienia musi być obsadzoną — a skoro nie ma 
kandydata z odpowiednią kwalifikacją, musi być 
z konieczności zamianowany kandydat taki, jaki 
jest, chociażby nawet mniej uzdolniony. I tak 
powoli coraz bardziej tępieją możliwe szkrupuły 
władz szkolnych na tym punkcie, wyjątek przy­
biera z czasem cechy reguły — a żydzi robią 
z tego zaraz zwyczaj silniejszy od prawa.

Tak się dzieje w sprawie wyboru nauczy­
cieli religii żydowskiej w szkołach publicznych 
a to sarno odnosi się także do pozostającej 
z tem w ścisłem  związku kwestyi rabinów.

UsUwu państwowa z 2 i  marca iHUn, regu­
lująca zewnętrzne stosunki wyznaniowej społe­

czności żydowskiej, wymaga, ażeby każdy kandy­
dat do urzędu rabina wykazał, iż posiada „ogól­
ne wykształcenie". Wprawdzie — jak zwykle by­
wa w każdej austryackiej ustawie, i w tej znaj­
duje się zaraz poniżej dziesięć furtek do jej obej­
ścia. Mianowicie, iż stopień koniecznego wy- 
kstałcenia ogólnego kandydatów na rabinów ma 
być w każdym kraju koronnym według miary 
„miejscowych stosunków" w drodze rozporządze­
nia unormowany, a postanowienia co do teologi­
cznego wykształcenia kandydatów zastrzeżone są 
na czas późniejszy — ale przecież, pomimo ca­
łej niejasności przytoczonych tu postanowień co 
do warunków umysłowych kandydatów na rabi­
nów, zniewolone są władze zwracać choć cokol­
wiek uwagę na stopień ich ogólnego w ykształ­
cenia.

Gdzie zaś starowiercy mają przewagę w 
kahale tam właśnie kandydat, zarażony nauką 
gojów, natrafia na stanowczy opór. I wówczas 
przychodzi tałmudystom w pomoc postanowienie 
|  Ig  ustawy o zewnętrznych stosunkach wyzna­
niowej społeczności żydowskiej, który orzeka 
wprawdzie, że opróżniona posada rabina musi 
być do sześciu miesięcy obsadzoną, ale dopu­
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szcza poruczanie zastępstwa osobom, od których 
dowodów szkolnego wykształcenia wymagać nie 
potrzeba, a gdy taki kandydat, m iły tałmudy­
stom raz już dostanie się do posady, chociaż n i­
by to „prowizorycznie" kabał potrafi już prze­
dłużać to prowizoryum jak długo mu się podoba. 
Kahały mają na to sposoby i środki...

Jednem słowem, niejasność lub niewyko­
nalność przepisów odnoszących się do warunków 
uzdolnienia do urzędu nauczyciela religii żydo­
wskiej lub rabina, sprawia, że i teraz panują 
pod tym względem stosunki nienormalne, które 
w porównaniu z wymaganiami, jakie państwo 
stawia wobec kandydatów na nauczycieli religii 
i duchownych innych wyznań, mianowicie wy­
znań chrześcijańskich, wytwarzają dla żydów 
stan wyjątkowy, przywilej.

Kuhał lwowski dąży do zaradzenia temu 
złemu przez to, iż chce o własnych siłach zało­
żyć we Lwowie prywatną szkołę rabinów. Bardzo 
to byłoby pięknie, ale taka prywatna szkoła ra­
binów znowu byłaby wyjątkiem z reguły na rzecz 
separatyzmu żydowskiego — i wyjednanoby dla 
tego zakładu jaknajskrupulatniej wszelakie p r a- 
w a teologicznego zakładu naukowego, gdy w wę- 
wnętrznein urządzeniu i system ie nauki żydzi 
urządziliby się, jakby sami chcieli, skoro zakład 
ten pozostawałby wyłącznie w ich ręku.

T w i e r d z i m y  z a s a d n i c z o ,  i ż  s z k o ­
ł a  r a b i n ó w  p o w i n n a  b y ć  u r z ą d z o n ą  
j a k o  z a k ł a d  p a ń s t w o w y ,  p o d  k o n t r o l ą  
t a k ą  s a m ą  ze  s t r o n y  p a ń s t w a ,  j a k ą  
p a ń s t w o  w y k o n u j e  n a d  w y k s z t a ł c e ­
n i e m  n a u c z y c i e l i  i d u c h o w n y c h  w y ­
z n a ń  c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  Tak doniosłego 
znaczenia sprawa nie powinna być pozostawianą 
dowolności kahałów i niczem są koszta, jakie 
pociągnęłoby za sobą zaprowadzenie katedr dla 
nauki teologii żydowskiej przy obu, albo przy 
jednym z uniwersytetów naszych, tudzież syste­
matycznej, należycie uregulowanej nauki religii 
dla kandydatów nauczycielskich w seminaryach  
nauczycielskich. Dla kraju, który sam jeden ma 
tyle żydów jak cała Przedlitawia jest to sprawa 
pierwszorzęduej wagi i powinna też reprezenta- 
cya naszego kraju w Radzie państwa z całym  
naciskiem domagać się, ażeby państwo spełniło  
w tej mierze ciążący na niem obowiązek.

Jeżeli kwestya żydowska nie przez anti- 
semityzm ma być rozwiązaną, ale w duchu ró­
wności wobec ustaw, w duchu zasad cywilizacyi, 
w takim razie zacząć reformę od nauki religii 
żydowskiej w szkołach publicznych i od k szta ł­
cenia humanitarnego rabinów.

To nie jest sprawa prywatna, sprawa do­
mowa, obchodząca wyłącznie żydów, ale sprawa 
publiczna —  w najistotniejszera, w najrozleglej- 
szem znaczeniu tego wyrazu I dlatego też miała 
zupełną słuszność Rada miej-ka we Lwowie, 
gdy nie okazała zbyt wielkiego zapału dla pro­
jektu utworzenia prywatnej szkoły rabinów we 
Lwowie.

Niemcy przeciw Słowianom.
Lwów 19. listopada.

W Izbie posłów poddał p. dr. Zucker ostrej 
krytyce postępowanie posła Plenera w  sprawie 
uwolnienia Bosaka przez sąd przysięgłych w Pra­
dze. Bosak, człowiek slaLcgo umysłu, ledw ie nie 
idyota —■ jak to stwierdził lekarz hofrat Maszka, 
który jest n i e m i e c k i m  n a r o d o w c e m  — 
strzelił w podpitym stanie na Niemców. Trudno 
było choćby oskarżyć tego człowieka o zamach 
na życie czyjeś a zasądzić go wprost niepodo- 
bnem było. Interpelacye zaś w sprawach podo­
bnych są bardzo niebezpieczne, podkopują bo­
wiem do reszty zaufanie w sądownictwo i stwa­
rzają w najsumienniejszych sędziach pewne uczu­
cie rozgoryczenia. A le o to nie dbają Niemcy. 
Chodziło — jak p. poseł Zucker zarzucał P le­
nerowi — o powetowanie klęski poniesionej w 
Libercu. Bez oglądania się więc na szkody, mo­
gące ztąd wyniknąć dla Pragi, p. Plener inter­

pelował i chcąc czy nie chcąc wspierał tych sza­
lonych narodowców, którzy ogłaszają Czechów  
za wrogów każdego dziecka niemieckiego, którzy 
rozpisują się o rzekomym ucisku Niemców w Cze­
chach na wszystkie nuty elegiczne. Metoda ta 
szkodzi jednak nie samym Czechom, bo w Pra­
dze mieszkają przecież i Niemcy —  a wystra­
szeni takiemi interpelacyami podróżujący kupcy 
niem ieccy omijają następnie miasto, bojąc się 
wystrzałów czeskich. N ie do twarzy zresztą tak 
poważnym politykom, jak p.j^Plener, kiedy się 
uczepią upitych bosaków i robią z nich w par­
lam encie bohaterów. Takie propagowanie niena­
wiści rasowej zabija wszelkie zrozumienie w iel­
kich interesów państwowych i zabiera całą uwa­
gę tyle dziś potrzebną w dziedzinie ekonomi­
cznych reform. A i w kwestyach czysto polity­
cznej natury mącą te ciągłe wywlekania ulicznych 
historyjek to z Liberca, to z Pragi, to z Chebu, 
to z Przybramu wszelką jasność sądu. Liberalne 
stronnictwo, które popisuje się zawsze wielkiemi 
względami dla postępu, dla reform, w rzeczy sa­
mej chwali tylko postęp ten gdzieindziej. W Au- 
stryi chciałoby takiej formy zastępstwa ludowe­
go, które zapewniałoby wieczjdtą przewagę frak- 
cyi niemieckiej —  i to liberalnej. Ilustrował to 
dobrze poseł Slavik, podnosząc, jak silnie agito­
wał organ niemieckiej lewicy (Ń . fr . Presse) za 
powszechnem głosowaniem — w B elgii.

Liberalne idee, serce pełne ludzkości, du­
szę zachwyconą wizyami przyszłych reform, 
wszystko to poświęca się ~  zagranicy. Jest to 
odświętna strona liberalizmu austry&ckiego. Dla 
kraju swego stronnictwo niemieckie inne ma 
recepty. Na każdego Czecha., na każdego Sło- 
weńczyka, a jeśli się uda to i na Polaka (na 
Szlązku rozumie się) rzucają kamieniem. N ik­
czemne hasło, które fałszerz emskiej depeszy 
wydał pr*ed wielu laty: „ P * l a c y  z a w o j u j ą  
B e r l i n ! "  jest charakterystycznym objawem tej 
taktyki, która gra chowanego, kryje się w lisich  
jamach i udaje postrach, czyhając w swej za­
sadzce na spokojnego sąsiada. W iecznie ram  
tylko prawią o czeskich napadach na Niemców, 
o potopią słoweńskim , w którym ginie szlache­
tny ród Niemców. Gazety, stowarzyszenia, pisma 
związkowych „Turnerów" niemieckich i bractw 
śpiewackich krzyczą jednym  strasznym , piekiel­
nym chórem, że naród niemiecki jest ueiskany.

Gała literatura wyrosła na ten temat i czas 
jest, aby w n a s z y c h  k o ł a c h  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  z w r ó c o n o  n a  n i ą  u w a g ę .  —  
W północnych Czechach, w Styryi, Karyntyi, 
na Szlązku i na Morawie, jak grzyby po deszczu 
wyrastają pisemka, które żyją tylko z wygady­
wania na Czechów, na Polaków itd. Jeśli N iem ­
cy w rzeczy samej tak wysoko cenią przyjaźń 
polskich posłów, jafc^j^dsia  nieraz do ziozu- 
mienia, kiedy im n o M B M R a ś w ita , czy nowa 
nadzieja wyparcia z areny klubu Hohenwarta — 
jeśli Plener w rzeczy samej jest reprezentantem  
a u s t r y a c k i e g o  a nie n i e m i e c k i e g o  
b e z w z g l ę d n i e  stronnictwa, to niech kate­
gorycznie zaprotestują przeciw tym ultrs-nie- 
mieckim wybrykom, które nietylko żywo obra­
żają poczucie narodowe słowiańskich szczepów, 
ale wprost zagrażają egzystencyi Austryi.

Te narodowe stronnictwa tysiącem więzów  
połączone są z berlińskimi publicystami i poli­
tykami. Systematycznie uprawia się w niektó­
rych pismach berlińskich wyszydzanie w szystkie­
go, co polskie, — zakłada się nowe biblioteki 
„narodowe*, w których drukuje się  rymowane 
obelgi najbrudniejszego rodzaju przeciw Cze­
chom, a przy sposobności i przeciw Polakom. 
Bardzo jest już to podejrzanem, że w Berlinie 
tyle się Czechami zajm ują! Do tej kwestyi wró­
cimy przy najbliższej sposobności.

Na razie ograniczymy się na jednym n a  j- 
n i e w i n n i e j s z y m  przykładzie. W berłiń- 
skiej Gegcntoart Nr. 33 b .. r. jakiś p. Lorenz 
wymyśla Polakom w artykile : „D os jungste
literarische Polenu w sposób niemal śm ieszny. 
Polska literatura jest ultramontańską, n>0 ma 
innych uczuć prócz religijnych, r w ogóle mało 
uczucia, a jeszcze mniej fantazyi", żadnej ana­

lizy psychologicznej. „Polską książkę poznasz 
zaraz po tem, że jej autor nic z tego, co opo­
wiada, nie widział, ani odczuł. Dlatego w całem  
„morzu romansów i nowel* nie znajdziesz ani 
jednej książki, która oddawałaby ducha czasu, 
dzisiejszy stan jakiejś klasy towarzyskiej w  P ol­
sce." Konopnickiej zarzuca zacny krytyk, iż nie 
zna lu d u ! i że nie czuje nic dla niego !!! „Bez 
dogmatu" jest rozwlekłą W erteriadą! itd. itd.

Takiemi um yślnie zamawianemi pracami o 
Polakach karmiony jest lud niemiecki w B erli­
nie i w całych Prusiech. Ograniczyliśmy się na 
tym przykładzie, dowiedziemy jednak przy naj­
bliższej sposobności, że Niem cy czescy i mo­
rawscy są głównym i inspiratorami tego antipol- 
skiego i anticzeskiego ruchu literackiego w N iem ­
czech.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę kół parla­
mentarnych na tę robotę.

Prowokacya we Węgrzech.
Lw ów  d. 19. listopada.

W ewnętrzna polityka węgierska zeszła już 
na ostatni szczebel upadku, skoro głównem jej 
znamieniem są prowokacye —  z różnych stron 
ku różnym stronom.

Rząd, społeczeństwo madiarskie i akademi­
cka młodzież madiarska prowokują Rumunów 
węgierskich, i to, jak ze sprawy ks. proboszcza 
Lukaczio wiadomo, tę właśnie tych Rumunów 
część, która będąc unicką, więcej jest zbliżoną 
do W ęgier, niż prawosławni Rumuni węgierscy. 
N iestety także unicki biskup rumuński podał się 
w tej sprawie za narzędzie rządu węgierskiego, 
który wbrew deakowskiej ustawie narodowościo­
wej, wziął sobie widocznie za zasadę państwo­
wą rządzenia: stłumiać i do ostateczności do­
prowadzać wszystkie ludy Węgier, które nie na­
leżą do szczepu madiarskiego i żądanej przez 
madiaryzm zdrady na narodowości swojej dopu­
szczać się nie myślą.

O system atycznem  prowokowaniu przez 
rząd węgierski katolicyzmu, który wyznaje prze­
ważna część nietylko ludności W ęgier w ogóle, 
ale i przeważna część narodu madiarskiego, ju- 
żeśmy także nieraz wspominali. Rząd popierają i 
podłechcają w tej niecnej robocie kalwini, m aso­
ni i neożydzi, a więc te żywioły, które w ręce 
swoje zagarnęły całą władzę. Nadchodzi wiado­
mość o świeżej tego rodzaju prowokacyi, do któ­
rej nawet sąd podał rękę, z wyparciem się na­
wet godności sądu i z pogwałceniem swojej kom- 
petencyi.

Trybunał w Komornie skazał niedawno te­
mu katolickiego proboszcza tamtejszego, ks. Mol- 
nara za nadużycie władzy urzędowej na karę 
300 zł. popełnione jakoby przez to, że nie chciał 
wydawać metryk chrztu dzieci pochodzących 
z m ałżeństw m ięszanych, a nie na katolicyzm  
ochrzczonych. Ta kara wydała się prokuratorowi 
za małą, odwołuje się więc do sądu wyższ. w Raab, 
który też proboszcza skazał na miesiąc aresztu i 
utratę urzędu. Przeciw temu wyrokowi apelowali 
i obiałowany i prokurator do najwyższego try­
bunału —  prokurator z powodu, że i ta kara jest 
za małą.

Cała ta historya, a mianowicie wyrok sądu 
drugiej instancyi jest wierutną prowokacya, ża­
den bowiem trybunał świecki niema prawa" ska­
zywać proboszcza na utratę urzędu. Pytanie, co 
uczyni trybunał najwyższy. Na każdy sposób na­
wet temu antikatolickiemu rządowi węgierskiemu 
nie może być obojętnem, jeżeli tego rodzaju gw ał­
tami do głębi zostaną rozdrażnieni katolicy wę­
gierscy.

Pakt ten jest tem ohydniejszy, że jak au­
tentycznie wykazano, pastorowie kalwińscy w ro­
ku bieżącym przeszło 500 dzieci katolickich w 
samym Peszcie ochrzcili bezprawnie na kal- 
winizm .

Nie dziw, że rozluzowany w pojęciach pra­
w a madiaryzm sięga prowokacyami swemi i ku 
królowi prawnie ukoronowanemu. Wiadomo już

o mnóstwie tego rodzaju historyj. Najnowsie 
jest następująca, i tę podajemy już dosłownza 
za organem madiarskim, Budapesłi H irlap:

„Stronnictwo niezaw isłości i 48-maków, 
wybrawszy adwokata Eótvósa na swego prezesa, 
natychmiast o tym wyborze zawiadomiło tele­
graficznie Koszuta —  niewątpliwie dla zamani­
festowania ścisłej łączności między tem stron­
nictwem a Koszutem. Tą też zapewne m yślą  
spowodowany Eóf/ros postanowił udać się do Tu­
rynu i tam przedstawić się Koszutowi jako nowy 
prezes stronnictwa. Historya to tem ciekawsza, 
ile że Eótvós dotychczas z Koszutem ani pise­
mnie ani osobiście się nie stykał i że poprzedni 
prezesi stronnictwa Moesary i Iranyi, wcale nie 
uważali pielgrzymki do Turynu za potrzebną".

I histoi-ya to tem dziwniejsza, że jeśli n ie ­
zawiśli t. j. 49-tacy nie uzuają dynasty:, ponie­
waż ją dekretem z r. 1849 obwołano z"a usunię­
tą i w ich oczach Koszut ciągle jest prawowi­
tym gubernatorem W ęgier, to 4 8 -macy dynastyę 
uznają za prawowitą, i nawet już do Jelegacyj 
wspólnych wstąpili.

Coraz bardziej wzmaga się chaos we 
W ęgrzech.

Korespondencie.
W ied eń  d. 18. listopada.

(Scenerya podczas dyskusyi generalnej nad budżetem. — 
Ogólna apatya i mówcy drugorzędni. — Nowy klub. — 

Jeszcze o rozterkach w klubie Hohenwarta).

Fotele ministeryalne puste, w Izbie kilku­
nastu p o sió r , na galeryach mała garstka wy­
trwałych, usiłujących coś usłyszeć, w lożach 
dziennikarskich sprawozdawcy siedzą bezczyn­
nie, zwieszają znużone głow y na piersi, a przed 
nimi białe ćwiartki papieru —  oto obraz Izby 
w pierwszym dniu generalnej dyskusyi nad 
budżetem. Najstarsi i najmłodsi członkowie par­
lamentu zapewniają, że takiego wyglądu Izby 
podczas dyskusyi budżetowej nie pamiętają. 
Wiadomo, że żaden z większych klubów nie de­
sygnow ał mówców. Wobec tego nie potrzeba na­
wet było uchwalać „das abgekiirzte Verfahren“, 
bo już chyba trudno o krótszy sposób załatwie­
nia rzeczy, jak cicho siedzieć i w danym razie 
powstaniem z m iejsc uchwalić, eo komu po­
trzeba.

Bez żartu — widok, jaki Izba obecnie 
przedstawia, jest wprost przygnębiający. Apatya 
zda się ogarnęła i stronnictwa najskrajniejsze, 
bo nawet młodoczesi w ysłali do boju „drugo­
rzędne" siły . Czy primadonny ochrypły podczas 
d elegacji?  Gregra wcale w Izbie nie było, —  
zdaje mi się, że go nawet we W iedniu nie ma, 
a reszta : Eim, Massaryk, Herold, Kaizl mają 
bardzo łaskawe miny.

Na zapytanie, dlaczego tak mało mówców 
się zgłosiło, otrzymuje się odpowiedź: „że bę­
dzie sposobność mówić przy dyskusyi specyal- 
nej". Tymczasem uczy doświadczenie, że dy- 
sausya specjalna bywa bardziej jeszcze powierz­
chowną, jak generalna. Gdy bowiem mówca po­
rusza sprawy bardziej ogólne, natychmiast dzwo­
nek prezydenta wzywa go, żeby „mówił do rze­
czy", a gdy mówi do rzeczy, nikt go nie słucha, 
bo jest zanadto ścisły. Z tej przyczyny przyjęto 
metodę załatwienia "budżetu,- jak zresztą i in ­
nych przedłożeń, zwaną oficjalnie durćhpeiłschen 
które stanowi godne pendent do sławnego 
„durchfretten“ hr. Taaffego.

Naturalnem tedy następstwem tych stosun­
ków, jest kurczenie samowolne praw konstytu­
cyjnych i karłowacenie parlamentaryzmu, który 
schodzi do jakichś zakulisowych paktowań stron­
nictw pomiędzy sobą i wszystkich razem z rzą­
dem. Zamiast wielkich idei, istnieją tylko haseł- 
ka i każde z nich znajduje swoją formę parla­
mentarną przez utworzenie jakiegoś nowego klu­
bu. Klub słowieńeów jest z rzędu j e d y n a -  
s t y m  (!) w Radzie państwa. (Co za bogactwo 
idei!...) Dotychczas zgłosiło się do tego nowego 
parlamentarnego związku trzech posłów miano-
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(Ciąg dalszy).

Zaraz pierwszą osłodą była dlań pełna usza­
nowania, ale życzliwa poufałość, z jaką Wincenty, 
stary służący hrabiny, niegdyś ordynansjej męża, 
wypytywał się go o zdrowie, zanim otworzył 
drzwi saioau. Oryginalna to była komnata, mie­
ściła się w romantycznej w ieżyczce, jaką archi­
tekt ozdobił róg olbrzymiego h o te lu ; u wejścia 
ścieśuiona jak korytarz, rozszerzała się następnie 
tworząc obszerne koło i składała się w ten spo- 
BÓb, jakby z dwóch edrębnych części, jakby 
z dwóch osobnych pokoi. Trzy olbrzymie okna 
dozwalały w czas pogodny podziwiać z trzech 
stron rozległy, a tak rozmaity widokrąg. Zjednaj 
strony na prawo lazur morza rozlewał się w nie­
skończoność, urozmaicany chyba świetlanym bla­
skiem wzdymających się wiatrem żagli lub za- 
mąeany chmurą dymu z ogniem ziejących komi­
nów parowca W środku rysowały się wspaniałe 
fasady pałaców, quai otaczających, oba porty 
jerzące się lasem masztów i czerwone szezjty  
wzgórza Ulegrino. Na lewo widniały kopuły ko­
ściołów, wieże, wieżyczki, kominy odbijające na 
jasnera tle otaczających miasto gór, jakby ozło­
conych owocem cytrynowych i pomarańczowych 
gajów, które przysporzyły Palermu miano „złotej 
konchy''.

O szarej godzinie, kiedy już okiennice 
wszystkich trzech okien były zamknięte, jakże 
swojską rozkoszną fizognomię przybierał ten pół­
okrągły salonik, oddzielony w dodatku parawa-

nikiem od pierwszej wydłużonej swej części. 
Oświecały go trzy lampy. Największa w samym  
środku, dwie mniejsze jedna na kominku, druga 
opodal na małym stoliku. Stare materye i ma­
katy pokrywające w fantastycznych fałdach zwy­
kłe hotelowe ineble, — samo ustawienie tychże 
mebli, gdzieniegdzie portret wyglądający z ram, 
to znowu książki na ładnych ułożone pułeczkach, 
eleganckie tu i owdzie porozrzucane graciki i 
wszędzie całe masy kwiatów róż, gwoździków, 
palm, mimoz, wszystko to okazywało, jak matka 
i córka umiały prawie niczem ożywić, upiększyć, 
rozweselić to szablonowe, banalne schronisko 
przejezdnych. Zapominało się, że jest się w ho­
telu, tem bardziej, że do zacisznego tego kąci­
ka nie dochodził wcale hałas i odgłos ciągłego 
ruchu przejezduych, tak zwykłe w podobnych 
miejscach. Kobiety siedziały przy kominku, na 
którym płonął jasny ogień. Pani Sciily  czytała 
jakąś książkę a Henryka haftowała na stojących 
przed nią krosnach z tem milczącem zajęciem i 
pozornem skupieniem uwagi, które pozwala ko­
biecie ukrywać i zagłuszać największy nawet 
niepokój wewnętrzny. Żadna z nich nie usłyszała  
łoskotu otwieranych drzwi, przygłuszyły go cięż­
kie aksamitne opony. Młody człowiek mógł więc 
przez kilka chwil wpatrywać się niepostrzeżony  
w ten miły obrazek, tak różny od wskrzeszonych 
przed chwilą w jego duszy widziadeł przeszłości.

Jakże nie wiele potrzeba do przyozdobie­
nia takiej idylli? Od czasu jak Ksawery był na­
rzeczonym Henryki, ciągle prawie miał podobny 
widok przed oczyma, a mimo to niespowszedniał 
mu on i zawsze sprawiał nań równie miłe, roz­
koszne wrażenie, jak pierwszego wieczoru po 
wząjemnem wyznaniu m iłości. Jemu, który tyle 
lat błądził po świecie, który tylekrotnie zaznał 
tęsknej samotności na pokładzie statku lub w 
hotelowym pokoju, jasne koło światła, którem  
obrzucały lampy te dwie cicho, spokojnie sie­
dzące kobiety, rozgrzewało serce, rozpraszało cie­

mne chmury dawnych, gorzkich wspomnień.. 
Wzburzony obawą i niepokojem pragnąłby stać 
godzinami w drzwiach tego pokoju, godzinami 
napawać duszę przeświadczeniem, że smutne 
nieszczęsne czasy jego pierwszej młodości minę­
ły  już bezpowrotnie, i że teraz wolno mu roz­
koszować się tem czystem, spokojnem, uregulo- 
wanem życiem, godzinami czytać w obliczu na­
rzeczonej gorącą, szlachetną miłość.

Niepokój rzucił cień smutku na piękne po­
godne jej czoło, mgłą zakrył jasne błękitne oko, 
odbił się wyrazem bolu koło ust dziecięcych. 
Pochylone nad krosnami czoło podniosło się n ie­
co, oczy jej dojrzały go, t  ust lekki w yleciał 
okrzyk i dziwna bladość okryła lica stwierdzając 
jej wrażliwość i uczuciowość. Henryka zerwała 
się i postąpiła ku niemu.

—  To ty Ksawery — przemówiła pierwsza
— nie słyszałam jak wszedłeś. Czy dawno już 
jesteś ?

—  Od chwili —  odpowiedział, biorąc ją za 
rękę i do ust przyciskając. — Przepraszam, żem  
cię przestraszył... Powinienem był pamiętać, jak 
szkodzi ci każda niespodzianka.

—  Tym razem przyjemna, więc ci wyba­
czam -  zaśmiało się dziewozę. — A tobie czy 
lepiej? Mów prędko jak się czujesz? — nasta- 
wała. —  Obawiałam się, czyś nie dostał febry, 
którą nas tu tak straszą. Spodziewałyśm y się, że 
przyjdziesz na herbatę, ais nieśm iałyśm y posłać 
po ciebie... Wincenty był pod drzwiami twego 
pokoju, było zupełnie eicho, m yślał, żeś zasnął. 
Je3zcze masz ręae rozpalone...

— Nit n i nie jest, trochę zmęczenia sku­
tkiem upału. Ale minęło już zupełnie, zupełnie
— powtórzył z naciekiem. -— .Nie warto o tem  
mówić. Pozwól, usiędę przy tobie, opowiesz mi 
jak spędziłaś poobiedzie, gdzieś była na spaeerze...

— Nie wychodziłyśmy wcale —  przerwała 
hrabina. — Henryka w żaden sposób wyjść nie 
chciała. Obawiała się, czyś pan nie chory.

— Oczernia mnie mama — zawołało dzie­
wczę wesoło — miałam dużo listów do pisania... 
Może chcesz je przeczytać?

I szybko, nie czekając odpowiedzi, podbie­
gła do stojącego w oknie stolika, zkąd przynio­
sła kilka nie zapieczętowanych jeszcze listów. 
Zaraz po zaręczynach prosiła go jak o jaką ła ­
skę, by czytywał jej korespondencyę —  cudowny 
instynkt zakochanego dziecka, które się oddaje 
całe, z rozrzutnością duszy kochającej i czystej, 
niemającej nic do ukrycia i które odczuwa roz­
kosz, dzieląc się 
Jednę po drugiej poi 
ćwiartki papieru, któ

ukochanym każdą myślą, 
awała Ksaweremu zapisane 
e dopomogły jej przepędzić 

zdale, od niego k ilk i długich godzin niepokoju, 
a czyniła to z takim wdziękiem, z taką szczerą 
radością, że aż ręce młodego człowieka poczęły 
drżeć ze wzruszenia!

Jakże umiała nie zdając sobie z tego spra­
wy, uprzedzać nawej najniesłuszniejsze, najbar­
dziej tyrańskie wymagania narzeczonego, w jakże 
wysokim stopniu posiadała tę niezbędną dla ko­
biety sztukę, która w kłada w usta oczekiwane 
właśnie słowo, a nii jakieś inne — tę sztukę, 
dzięki kióre.j potrafiAsię ona znaleść chwilę wcze­
śniej tam, gdzie ladą spóźnienie boleść sprawić 
może, tę sztukę, która, gdy się kocha, umie uko­
chanego również natihnąć miłością, a która tak 
jest konieczną, ilekroć ma się do czynienia z ser­
cem zbolałem, skłoni|em  do cierpień i dostrze-

nowetn uczuciu, każdej 
umiejętność podobania się 
igdy, której tak brakowa- 
osiadała Henryka. Jakąż 

szczerą, naiwną, wzruszającą ufnością darzyło to 
dziecko narzeczonego, a on jakże straszną ukry­
wał przed nią tajemnh Jakże otwarcie w swych  
listach spowiadała sfi przyjaciółkom ze szczę­
ścia, jakie jej przypad o w udziale. Jakże w ka- 
żdem ze słów jej pri bijała idealna dziewicza 
czystość i wstydliwośi .. Ksawery nczuł się tak

gającem je w każdś 
nowej pieszczocie. Tę 
zawsze, nie ranienia 
ło biednej Paulinie,

szczęśliwym , tak szczerze kochanym, otoczonym  
taką aureolą szacunku i uwielbienia, iż nie mógł 
dłużej zapanować nad wzruszeniem. Łzy, łzy  
prawdziwe trysnęły z jego oczu przerywając dal­
sze czytanie.

— Płaczę, ale łzami szczęścia —  wyszep­
tał —  widzę jakim dla mnie jesteś aniołem... 
czuję to... życiem całem nie zdołam wynagro­
dzić ci twej dobroci.

— Mogę umrzeć spokojnie — mówiła pani 
Scylli w kilka godzin później po skończeniu 
wspólnych wieczornych modłów do córki klęczą­
cej u stóp jej łóżka — zostawiam cię pod opie­
ką człowieka, który prawdziwie godnym jest  
ciebie...

— To mnie stać się. jego godną — odparła 
Henryka —  godną jego serca, jego miłości. On 
taki dobry, taki tkliwy. Czyż widzdała mateczka 
jak płakał, odczytując moje biedne listy.

Zamilkły. Na wspomnienie niezwykłego  
wzruszenia Ksawerego, bolesna myśl przebiegła  
główkę Henryki, iedyna, jakiej nie mogła po­
dzielić z matką. Przypomniała sobie dziwne 
przeczucie jakiegoś bliskiego nieszczęścia, o któ­
rem rozmawiali rano. Nie przyznała się narze­
czonemu do jakiego stopnia ona sama wierzy 
w podobne przeczucia. Zapewne to samo prze­
czucie wzruszyło Ksawerego p -̂zy czytaniu listów, 
w których opisuje jak bardzo, jak p^-wdziwie 
czuje się szczęśliwą. Przewidział grożące jej 
nieszczęście i zapłakał.

I jakież mogło być to n ieszczęśc;e ? Chyba 
pogorszenie się zdrowia matki... i w milczeniu  
z sercem przepełnionem obawą i boleścią cało­
wała gorąco białe, wychudłe ręce, ukochanej 
chorej, spoczywające na miekkiej z wełny i je ­
dwabiu wiązanej kołdrze. Kołdra była dziełem  
rąk Henryki, wykończyła ją w ciągu kilku tygo­
dni spędzonych zamotnie r  Palermo przed przy­
jazdem ukochanego.

(O. d. n.)
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wicie Bianchini, Laginja i Spincic. Najprawdo­
podobniej przystąpią, jeszcze posłowie Percie i 
Gregoree. Dokładny program tego klubu dotąd 
nie jes t  sformułowany. W ątpię  czy sami człon­
kowie zdali sobie jasno sprawę ze swojej dzia­
łalności parlam entarnej i celów politycznych. 
Sami jako tacy, są bowiem za słabi, żeby coś­
kolwiek przeprowadzić — a protektorat młodo- 
czechów — chyba nie ma praktycznej wartości, 
wzmocnią więc klub młodoczeski o 3 albo 5 
głosów dla siebie nie nie zyskawszy.

Pogłoski o rozbiciu się klubu H ohenw arta  
z powodu nieporozumień poszczególnych frakcyi 
tegoż pojawiają się znowu w tutejszych dzien­
nikach. Przyczyną tego je s t  zapewne powyższa 
wiadomość o utworzeniu nowego klubu — po­
nieważ wymienieni posłowie byli dotychczas 
członkami stronnictwa H ohenw arta . Oprócz te­
go wymieniają jako przyczynę, odpowiedź m in i­
stra Gautscha na interpelaoyę w sprawie „znaku 
krzyża świętego" przy modlitwach w szkołach 
Indowych, wobec której członkowie klubu IIo- 
henw arta  różne objawili zdania. M niejsza zresztą 
o przyczyny — to pewna, że je s t  rozprzężenie, 
a skutki są tak samo nieprzewidziane, jak n ie ­
określoną cała sytuacya parlam entarna . (di)

Kwestya żydowska.
Znany w świecie całym paryzki organ bul­

warowy Figaro  publikuje już od dłuższego czasu 
rozmowy współpracownika swego pana Juliusza 
Hureta, prowadzone przez niego na tem at kwe- 
styi socyalnej z wibitnemi osobistościami wszel­
kich klas społecznych i zawodów w różnych k ra ­
jach Europy. Po in terw iew ach z księciem Lie­
chtensteinem, Rothsch ildem  i innymi, pojawił 
się ostatniemu dniami i interwiew z Stockerem. 
Publicysta francuski na samym wstępie dyskusji 
dotknął najgłówniejszego punktu, zapytując Stó- 
ckera — czy sądzi, że antisem ityzm  zdoła w czę­
ści zaradzić nędzy grasującej w szerokich m a­
sach społecznych?

Stoeker odp ar ł :  „Bez wątpienia, że dokaże 
tego choć w części —- a co do mnie, to nie 
zwalczam żydów ani jako rasy, aui jako wyzna­
wców pewnej religii —  ale jedynie  owo zydo- 
wstwo, stanowiące nadm ierną finansową potęgę. 
Jestem  chrześcijaninem, a Jezus Chrystus syn 
Boży nie należy do żadnej rasy — apostołowie 
należeli do żydowskiego szczepu ; żydzi są ludem 
starego testamentu. Co się zaś tyczy żydowskiej 
— ii — to nikt mi również nie zarzuci, jako-

stwowy dąży więc do przekształceń w porządku pistą skarbu dla spraw sanitarnych przy krajowej 
społecznym na  drogach rozumu i po rząd k u ; umie !
on wyciągnąć owoce z e lem entarnych  sił prądów 
społecznych. Ale położenia i zachowania się ta ­
kiego nie rozumieją zgoła pewni konserwatyści, 
nadający sobie miano „przyjaznych dla rządu".
Wolą oni sojusz z garścią  zaślepionych kapitali­
stów — a chełpią się jeszcze z owych kopnięć
n o g ą ,  któremi traktow ał ich książę Bismark. Z wiel­
kiej owej miłości dla finansistów żydowskich ob­
chodzą się ludzie ci z nam i, jak  z rewolueyoni- 
stami. Ale nas „n iezależnych" jes t  liczba dosta­
teczna, aby pozbyć się tego niepotrzebnego ba­
lastu.

„Nie ustąpimy przed pogróżkami owych pół- 
urzędowych organów, co zapoznając głosy i żą­
dania nowej epoki —1 rozumieją chyba jedynie 
szepty w przedpokojach tych, co są możni i wiel­
cy. Pójdziemy naprzód, przeprowadzimy skuteczne 
reformy społeczne a na  tej drodze zbliżymy znów 
narody wzajemnie do siebie.

„Wszakże dopóki walka socja lna  z dnia 
na dzień więcej zabierać będzie ofiar, dopokąd 
ruiny piętrzyć się będą na  ruinach — nie można 
teraz przecież brać na  seryc onych frazesów o 
trwałym, wiecznym pokoju. Wielkie ucywilizo­
wane ludy przedewszystkiem dążyć muszą do 
tego, aby dopiąć owego wysokiego punktu cywi- 
lizacyi, koniecznej ku wyzwoleniu klas, cierpią­
cych niedostatek. Skoro ten cel zostanie osią­
gniętym, natenczas padną wszelkie zapory, co

dyrekcyi skarbu.
Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała w eto­

bie zarządów salinarnych w Galicji i na Bukowinie: 
zarządcą materyałów w IX. klasie rangi, zarządcę 
gór. i hutniczpgo Stanisława Tarehalakiego; zarząd­
cami górniczymi w IX klasie rangi: górmistrza J u ­
liana Dietzego i konc-pistę skarbowego dla spraw 
salinarnych Edwarda Windakiewicza; zarządcami 
górni, i hutniczymi w IX. klasie rang i: górników 
i hutmistrzów Karol* Szaszewskiego, Eugeniusza 
Furdzika, Walentego Mazurkiewicza, Zbigniew* Zło- 
wodzkiego, Zdzisława Kamińskiego i górmistrza Fe­
liksa Zaworskiego; adjunktami zarządu salinarnego 
w X  klasie r*ngi: asystentów salinarnych Zygmunt* 
Eeydę, Wincentego Gruszeckiego, Karola Mańko­
wskiego, Aleksandra Folusiewłcza, Władysława Gep­
perta i tutoryzcwanych inżynierów góniczych Erazma 
Barąeza i Kazimiorza Kostkiewicza.

Ś lu b y .  Dziś w sobotę o godz. 61/ 2 wieczorem 
w kościele 0 0 .  Bernardynów pobłogosławionym zo­
stanie związek małżeński między panną Heleną Koep- 
plówną, a panem Maryanem Rastawieckim, auskul- 
tantem sądowym

W  Peczeniżyn e pobłogosławił dnia 15 b m. 
tamtejszy proboszcz ks. Mikołaj Trębicki związek 

J małżeński p. Mieczysława Patraszewzkiego urzędnika 
! domenowego z panmj Wandą Kwiecińską, córką Jó- 
I zefa i Ludmiły z Eljaszów.

Ślub p. Jana Aleksandra Koznbka z p. Maryą 
i Wandą Bubel, odbędzie się d. 22 b. m. o godz 6

powiecie starożynieckim, jeden z najpiękniejszych m a - , tylko za poprzednią dopłatą taryfowej różnicy ceny 
jątków na Bukowinie, posiadający około 5.300 mor- jj między III .  i II. klasą za przebytą w wozach re3tau-
gów obszaru (w tein przeszło 3.000 morgów sta- f racyjnych przestrzeń.

? (Jafe m etro p o le .  Od niedawna stał się 
| Lwów bogatszym o jedną kawiarnię. Na rogu ulicy

Piekarskiej i Pańskiej stanął nowy piękny gmaeb,

stały ua  zawadzie porozumieniu wzajemnemu wieczór w kościele (św. Mikołaja, 
ludów. Z k o m isy !  a r ty sty czn e j dla nadzoru sceny

„Przyjaźnie istnieć mogą między narodami i polskiej we Lwowie. P . Tadeusz Romanowicz, do- 
tylko natenczas, jeżeli istnieją one na tychże ! tychczaaowy delegat Wydriału kraj. i przewodniczący 
samych żywotnych warunkach. Ale warunki ta- j komisyi artystycznej, usunął się dla braku czasu.

bym był kiedykolwiek przeciw niej występował 
Temci gorzej dla samych żydów, że nie są chrze­
ścijanami — ot i wszystko. Nie twierdziłem  też 
a igdy, jakoby obrządek żydowski dom agał się 
krwi chrześcijańskiej. ' Co jednak je s t  rzeczą bez­
warunkowo pewną, to to — że fanatyczni i za- 
babonni żydzi popełniają morderstwa" i używają 
następnie krwi swych ofiar. Potwierdzili mi to 
dyplomaci, którzy przez czas dłuższy mieszkali 
na  wschodzie. Wybitne osobistości" żydowskie 
popełniają niesłychane bezprawia — a powtarzam 
tu tylko publiczną opinią amerykańskiego rabina, 
ukrywając morderców z użyciem wszelkich mo­
żliwych środków, tak że nigdy a nigdy nie mo­
żna pochwytać sprawcy zbrodni".

P. I lu re t  zrobił uwagę, że choćby podobne 
wypadki zachodziły ua wschodzie — to nie t łu­
maczy to przecież antisemiekiego ruchu w N iem ­
czech. Na to odpowiedział Sti>eke<-:

„O, to zupełnie coś innego. Niemieeki an ­
tisemityzm jest  skutkiem wielkich społecznych 
przewrotów, jakie zaszły tu po wojnie z 1870 r. 
Wysoki świat finansowy i giełda połknęły n a j­
większą część francuskich miliardów — żydzi 
pomnożyli się znacznie jeszcze, nie a.symilująe 
się bynajmniej choć o tyle, co we F r a m y i  — 
lud wiejski we wielu prowincyach wypędzonym 
został przez nich z ojcowizuy — żydowstwo o- 
panowało zupełnie handel i przemysł po m ia­
stach. Dziennikarze żydowscy, owi mistrzowie 
fabrykowania opinii publicznej, codzień bez wy­
jątku bezcześcili naszą chrześcijańską religię — 
publicyści żydowscy pławili l i teraturę  naszą w 
odmęcie niemorulności i bezwstydności. Wreszcie 
przecież powstaliśmy przeciw nieznośoym tym 
rzecznikom mocy c iem nośc i; a przecież pomimo 
to wszystko utrzymaliśmy się na stanowisku czy­
sto obronnem. Częstokroć przychodzili do mnie 
żydzi, aby zapytać mnie o powody mych zacze­
pek. Twierdzili oni, że są zacnymi ludźmi — że 
nie wypada ich stawiać na jednym  stopniu z 
tymi, co kalają własne plemię. Odpowiedziałem
im na tu ra ln ie  — że u żydów odpowiada jeden 
za wszystkich, a wszyscy za jednego. Bo czyż 
choć aby raz jedyny jeden  w szeregach żydow- 
szczyzny podnió ł  się glos protestu przeciw ja ­
kiemu bądź żydowskiemu nadużyciu? Czy kiedy­
kolwiek jakibądź żyd zganił lub oskarżył żyda o 
przestępstwo?" Jeden jedyny więc pozostaje spo- 
sóh dla tych żydów, co pragnęliby obmyć się ze 
wspólnej winy. Niechaj się publicznie wyprą o- 
wych zgniłych szczepowych pierwiastków 1

„W przeciwstawieniu do czysto antisemity- 
cznych grup, konserwatywni moi przyjaciele nie 
żądają przecież ani wyjątkowych ustaw, ani też 
usunięcia em ancypacji  żydów. Ale opór przeciw 
nadmiarowi potęgi międzynarodowego judaizmu 
jest obowiązkiem wszystkich, co dbają jeszcze o 
pań-two i monarchią. Nie taimy sobie trudności 
położenia. Wiemy, że proletsryusz względnie 
mniej jeszcze uciskanym je s t  przez żydów — 
aniżeli mały kupiec, mały przemysłowiec, mały 
właściciel ziemski. Dlatego też to domagamy się 
energicznie poważnych reform społecznych, coby 
zdolne były wykorzenić nadmierną, zgubną prze­
moc wyzyskującego wszystko wielkiego kapitału 
żydowskiego; równocześnie pracujemy nad wskrze­
szeniem sumienia, nad rnoralnem zm artw ych­
wstaniem ludu. Tak jak  doraźnie na drodze ad­
ministracyjnej, nie można przeobrazić społeczeń­
stwa — tak z drugiej s trony przecież państwo 
ma obowiązek popierać nowemi instytucyami 
swemi organiczny rozwój i postęp klas obywa­
telskich. Winno ono przynajmniej wspierać zwią­
zki małych robotników, małych przemysłowców 
i właścicieli wszędzie tam, gdzie warunki sprzy­
jają przeprowadzeniu dzieła tego rodzaju społe­
cznego uwolnienia z kajdan.

„ l in a n s e  nasze państwowe znajdują  się 
szczęściem jeszcze w porządku. Nasz wysoki 
świat finansowy nie powstrzyma nas od tego, że 
przeobrazimy urządzenia kredytowe i gruntownie 
uprzątniemy się z giełdowemi nadużyciami. Doj­
dziemy do tego zapomoeą rządu silnego uczci­
wego, mającego czyste ręce. Przyłącza sję do nas 
wszyscy przyzwoici obywatele, a przedewszystkiem 
młodzież nasza, niewyzuta jeszcze dotychczas 
z wszelkiego idealizmu.

„Prawdziwy konserwatysta użyć winien 
wszelkich środków ku temu, aby zapobiedz ka­
taklizmom, nadając właściwy, zdrowy kierunek 
nowym prądom, którym oprzeć się nie można. 
Zdrowy, mający dodatnie strony, socyalizm pań-

kie nie istnieją absolutnie — jeżeli np. taka 
Anglia na głos krzyczy wszystkim ludom hasła 
wolności i braterstwa, a sama aroguje sobie 
wręcz prawo do wyzyskania całego świata. — 
Thiersowska F rancya , podrażniona rokiem 1866 
chciała udaremnić zjednoczenie N iem iec ; dąże­
nie to nie powiodło się — a wypadki ztąd 
wynikłe, dotychczas jeszcze nas dzielą. Ale ży­
wię to przeświadczenie głębokie, że przyjdzie 
dzień, w którym rozwój ekonomiczny Europy 
zażąda koniecznie i w pierwszej linii sojuszu 
między obu temi najwięcej ucywilizowanemi 
ludami."

Na zapytanie  p. H u re ta  — czy Stoeker 
przewiduje ponowną nieszczęsną wojnę między 
Francya a Niemcami — rzekł tenże, co nastę- 
puje:

„Gdybym miał wierzyć w podobną możli­
wość, to chyba jako w malum necessarium. W szak­
że i sam Jezu s  Chrystus powiedział — że mię­
dzy ludźmi aż do skończenia świata  istnieć bę­
dzie wojna i okrzyk walki. A może znikczemniał- 
by człowiek, gdyby stracił sposobność do po­
święcania się dla ojczyzny. Ale obliczając wszyst­
ko, nie chcę i nie mogę wierzyć w ową złowro­
gą walkę śm ierte lną między F rancyą a N iem ­
cami".

P . H u re t  odstąpił tn od drażliwego tematu, 
aby ponownie powrócić do głównej kwestyi tj. 
żydowskiej. Siócker raz jeszcze położył przycisk 
na to, że trzebaby żydom koniecznie przyciąć 
nieco butną  mowę — aby mniej się zechcieli 
kłopotać o religię chrześcijańską i dali jej wre­
szcie pokój.

„Żydowskie pieniądze mało mnie w g ru n ­
cie rzeczy obchodzą — niech je sobie mają — 
nie psuje mi to krwi bynajmniej. Jeżeli mnie 
co boli — to to, że żydowstwo w straszny spo- 

! sób nadużywa swych pieniędzy, A zresztą prócz 
tego — pow tarzam : N iech s j ien am  to żydowstwo 
nie burzy i nie kala wszystkiego poczucia mo­
ralności w ludzie. A żydzi plwają na wszystko, 
druzgocąc doszczętnie wszeikie ideały, wszelkie 
pojęcia najszlachetniejsze o moralności, religii, 
ojczyźnie".

Tutaj zapytał p. H u re t :  „A socyaliści - -  
czyż inaczej postępują?"

Sto-ker roześmiał się i odparł swobodnie: 
r A!e jakżeby inaczej być miało? Naturalnie — 
masz pan ra c y ą ! Któż to ci owi „socyaliści?" 
Wszakże to znów właśnie żydzi — żydzi i 
zawsze żydzi. P rzypatrzże  się pan przywódzeom 
tego czynnika rozkładu. Kogoż pan tam zoba­
czysz? Samych tylko żydków ! L iebknecht żyd 
— Singer żyd. Sami żydzi. A ich poprzednicy? 
Lassalle, M ars!  I  znów żydzi i żydzi 1“...

P. Huret zapytał:  „A więc ruch socyalisty- 
czny — to ruch  ostatecznie żydowski ?...“

Na to Stoeker: „Sztabem generalnym są tu
żydzi — oficerami żydzi. Oni to, nie kto inuy
panują nad  całym ruchem. Wszakże to cała treść ,
eały sens moralny sprawy. A teraz stawię panu,
panie Huret małe pytanie. Czy widziałeś pan już
kiedy takich socyalistów, którzyby rzucali się n a  
żydów ?...“

„Nie — nigdy.
„Wszak — nigdy ?...“

k r o n i k a .
Lwów dnia 19. listopada 1892 
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Wydział kraj. przyjął rezygnację p. Romanowicza i 
uchwalił, iż na przyszłość trzej członkowie Wydziału 
kraj. zasiadać będą kolejno w komisyi artystycznej, 
mh-nowicie: zastępca marozałka p. Antoni Jaksa 
Chamiec i członkowie Wydziału krajowego pp.: Dr.
Józef Wereszczyński i E. Jędrzejowicz.

Stypendya ce sa rsk ie .  Na przedstawienie 
Wydńału krajowego nadał cesarz trzy opróżnione 
stypendya, każde po 1 0 0 0  zł. z fundacji galicyjskie­
go Wydziału krajowego imienia cesarza Franciszka 
Józefa I, na rok szkolny 1892/3 : dr. Marcelemu 
Chlamtaczowi, ze Lwowa, na dalsze kształcenie się 
w prawie prywatuem w Berlinie; artyście * malarzo­
wi, Włodzimierzowi Przerwa- Tetmajerowi, z Kra­
kowa, na dalsze -kształcenie się w swym zawodzie 
w Rzymie; oraz technikowi Józefowi Klimondzie, 
ze Lwowa, na dalsze kształcenie się w elektrote­
chnice i budowie machin.

S z e re g  odczytów  na dochód Tow. oszczędno­
ści kobiet, rozpoczął wczoraj świetnym i długim 
wstępem hr. Wojciech Dzieduszycki. Potęga jego wy­
mowy, piękność i prawda wypowiedzianych myśli, 
uniosła i zachwyciła słuchaczy. Sala napełniona do­
borową publicznością, tak co do inteligencyi ducha, 
jak i wysokich sfer rodu, zachowała milczenie, to­
warzyszące zwykle pochłoniętej uwadzt. A wśród tej 
ciszy słychać było płynącą mowę, jak kaskada szu­
miąca brylantami słów i płomieniami myśli. Za te­
mat wziął mówca, pogląd na stuletnie dzieje poroz- 
biorowej Polski, podzieliwszy je na trzy doby. Roz­
począł od konstytucyi Trzeciego Maja, która wedle 
słów mówcy nie uratowała już Rzeczypospolitej, bo 
trudno w jednej dobie, w jednym roku, naprawić o- 
spałośe, zaniedbanie i błędy wiekowe. Nie uratowała 
jej, lecz była Wiatykiem dla konającego ciała —
Wiatykiem dla ducha narodu, który me poszedł do 
nieba, lecz na czyśćcową pokutę, na odrodzenie, na 
uświadomienie i dróg w przyszłości.
Błędy wiekowe by^JPWpSyną, że w tych trzech do­
bach porozbiorowych, wszystkie momenta możliwe do 
podniesienia się na nowo, spełzły na niczera. Bo 
duch narodu nie był jeszcze gotowy. Teraz już, gdy­
by przyszła taka chwili połączenia się ducha z cia­
łem, jesteśmy gotowi. Nauczyliśmy się już cierpli­
wości, solidarności, pracy i nabyliśmy ducha ofiarno­
ści. Jesteśmy wolni, pomimo niewoli ! Pomimo me­
chanizmu uregulowanego, jakim stoją teraz mocar­
stwa, a który to mechanizm rozprasza, rozdziera je­
dnostki, rozbija ciała Da piasek, — my pomimo tego 
zachowaliśmy ideał wolności, oparty na wspólności 
przekonań i wierzeń — „Nie myślmy ciągle o tem 
— mówił mówca — dlaczego taką drogą poszły na­
sze dzieje, ja wierzę w kierunek Opatrzności Nie 
układajmy formy bytu narodowego na przyszłość, bo 
znając formy tylko przeszłe i obecne, niemożemy 
wiedzieć jakie wytworzą dzieje w przyszłym czasie, 
a ten czas już jest bliski. Idźmy naprzód rozwijając 1 z namowy, 
ten ideał wolności! Zajmujmy się sprawami nietylko ’ 
własnemi, starajmy się, aby nasza powaga i nasz 
głos zaważyły w całej Europie, a to będzie doba 
czwarta, Wierzmy, is  w opatrzności Boskiej nie je- 
sttśmy skazani na wymarcie, lecz na życie, na moc, 
na postęp!" Wśród licznych oklasków i szmeru u- 
niesienia, opuścił mówca estradę.

Salomejfci. W tym naszym kochanym Lwo­
wie bardzo rzadko trafi się sposobność miłego prze­
pędzenia czasu w każdym zwykłym dnin tygodnia, 
a w niedzielę po południu to już literalnie nie ma 
się gdzie podziać zwykły „zjadacz chleba", który po 
tygodniowej pracy chciałby przecież choć godzinę 
przepędzić inaczej, niż wśród ciągłego stuku kul bi­
lardowych i cominutowego wołania „Johann zahlen!“
Dlategoto odrazn przyjęły się na lwowskim brnku 
niedzielne herbatki, urządzane staraniem dam Towa­
rzystwa św. Salomei. Poważny e. k. bezpłatny pra­
ktykant, ozdobiony poważną łysiną, wypijał o go­
dzinie 3ej obowiązkową „czarną" i ponieważ oyło 
zaweześnie do radcostwa Iksów, szedł na ową her­
batkę, aby się przypomnieć radcostwu Ipsylontem;

rych, wysokopiennych lasów), z gorzelnią fabryczną 
i fabryką drożdży prasowauyeh, przeszły na wła­
sność Klemensa hr. Dieduszyckiego, właściciela dóbr 
i posła na sejm galicyjski. Dobra te niegdyś wła­
sność Hormuzakich, później Lublingerów, były przez 
ostatnich lat dziesięć w posiadaniu rodziny Tbene- 
rów, którzy sprzedali je hr. Klemensowi Dzieduszy- 
ckiemu za 560 000 zł Hr. Klemens Dzieduszycki 
jest jednym z wybitnych członków sejmu galicyjskie­
go i obywatelem znanym z patryotyzmn, jakim w 
ogóle odznacza się ród Dzieduszyokich. Zarówno pol­
skie obywatelstwo wiejskie jak i cttłe społeczeństwo 

na Bukowinie ze szczerą radością witają ro- 
i nowego współobywatela w tym kraju".
P. Francos kupił w Złoozowskim 2 majątki, 

mianowicie: Józefin, obszaru 1200 morgów za 78.000 
z ł , od baronowej Zofii Czechowie?,owej i Płuchów, 
obszarn 1300 morgów za 160.000 zł. od braci 
Rothów.

A l a r m u j ą c ą  w ieść otrzymujemy zHusiatyaa. 
Piszą nam ztaintąd pod dniem 17. brn : Wczoraj
zdarzyły się w powiecie naszym 3 wypadki śmierci 
p r a w d o p o d o b n i e  skutkiem cholery azyatyekiej, 
a to w Husiatynie jeden wypadek, a w Olehowczy- 
ku dwa. Starostwo zarządziło natychmiast z całą e- 
nergią wszelkie środki ostrożności. Dziś ma przyje­
chać jeden z bakteryologów celem zbadania przyczy­
ny śmierci. Cała ludność jest w największej obawie.

K o n k u r s  na napisanie broszury praktycznej o 
fotografii, został wczoraj w Krakowie rozstrzygnię­
tym. Nagrodę 300 zł. ofiarowaną testamentem przez 
ś. p. Walerego Rzewuskiego otrzymała praca pod 
godłem „Postęp", której autorem jest p. Aleksander 
Karoli, fotograf z Warszawy. Na konkurs ten nade­
słane były nadto dwie jeszcze prace pod godłem 
„Krakowianin" i „Ręka i serce".

Ochronka polska w Clesaynle. Żywotna 
ta dla Szląska sprawa weszła na pomyślniejsze tory. 
Najpierw ugodzono się z właścicielem domu na 0 -  
chronkę upatrzonego pomyślnie, a uzyskawszy zwłokę 
w zapłaceniu ceny kupna, dom tymczasowo wyna­
jęto. Pertraktacye z księciem biskupem dr. Koppeui 
są w toku i rokują pomyślne zakończenie. Na pierw­
szą bowiem prośbę komitetu ochronki o zezwolenie 
na osiedlenie się P P . Felicyanek w Cieszynie, odpo­
wiedział generalny wikaryat w imieniu księcia bisku­
pa w sposób wymijający, mianowicie, że „książę bi­
skup nie ma oohoty aopuszczać nowych zgromadzeń, 
dopóki Boromeuszki wystarczają", oraz zażądał wy­
kazania potrzeby nowej organizaeyi Tercyarzy. W na­
szych stosunkach już i ta nie wprost odmowna od­
powiedź świadczy, że liczą się z niewątpliwem w tej 
sprawie życzeniem ludu polskiego. Na to pismo od­
powiedzieli Tercyarze wykazując, że żadnej nowej 
organizaeyi nie stworzyli, ale w myśl swoich, przez 
Stolicę św. zatwierdzonych ustaw, postanowili na 
Szlązku zająć się wychowaniem dziatwy w dnchu 
religijno-narodowym, tak jak gdzieindziej Tercyarze 
zajmują się ubogimi, chorymi itp. Ponawiając więc 
swoją prośbę pierwotną zwrócili uwagę na to, że nie 
na tem zależy, czy książę biskup „ma ochotę, lecz 
czy życzenia ich są słuszne i prawne. Na to pismo 
komitet oczekuje odpowiedzi z niezachwianą wiarą, 
że zdoła przeprzeć swe usprawiedliwione żądania. 
Dalej opierając się na zatwierdzonym przez rząd kra­
jowy statucie, zebrali się Tercyarze dnia 30. paździer­
nika na walne zebranie, celem ukonstytuowania „to­
warzystwa Tercyarzy i Tercyarek, opiekujących się 
dziatwą i młodzieżą", Wybrano wydział i komisyę ra­
chunkową, a następnie uchwalono, że komitet ochron­
ki działa dalej bez przerwy jako komisya wydziału. 
Przewodniczącym wybrany brat Józef Cieńciał* 
W końcu uchwaliło walne zebranie, że bez względu 
na dalszy przebieg rokowań z księciem biskupem 
dr, Koppem : „(Jehronka pclska otwartą zostanie
w styczniu 1893, choćby prowizorycznie pod kieruu- 

1 kietn świeckiej ukwalifikowanej nauczycielkt-Polki. 
| W myśl tej uobwały odzywają się Tercyarze niniej- 
j szem do zacnych Polek, któreby posiadając państwo- 
j wy patent na prowadzenie ochrony, chciały się pod 
i przystępnemi waruukami poświęcić dla sprawy naro- 
! dowej aby raczyły się zgłosić bezzwłocznie do komi­

tetu ochronki.
W yrok w spraw ie m orderstw a w Budni. 

Po pięciu dniach rozprawy przeciw Rakowi i Wida- 
kowi Abrahamowieom i Dziurjowi Zenowicowi, o 
której wspominaliśmy przed paru dniami, wydali sę­
dziowie przysięgli następujący werdykt: zaprzeczyli 
główne pytanie co do morderstwa skrytobójczego 

a 8 głosami uznali zwykłe zabójstwo;

przeznaczony na pomieszczenie hotelu, w którym ka­
wiarnię urządzono z przepychem i komfortem, rzadko 
spotykanym we Lwowie Lampy elektryczne oświe­
tlają nietylko wszystkie pokoje ale i sąsiednie ulice 
i błękitnawym swym blaskiem tak skutecznie wal­
czą z cieniami nocy, że czynią ją jasną jak południe 
pogodnego dnia lipcowegc. Należy też wspomnieć o 
zuaozuej ilości pism krajowych i zagranicznych, któ­
re się przyczyniają do uprzyjemnienia gościom po­
bytu w tym nowym przybytku arabskiego nektaru.

S ta a  p®wiotrg#. AVczoraj popołudniu padał 
śnieg nieznaczny.

Barometr idzie w górę.
Stfin barometra zredukowany do pozioma Mo­

rza był dziś o 12 godzinie w poiuduie 767 >.»,
Prognoza na dobę duia 20. listopada rb. (od 

półuooy do północy). W a t r  będm  r«. d« kierunku 
północno-wschodni, co do siły słaby |2 ), średnia tem­
peratura pozostanie około — 2CC.. niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 85% . Opad śnieg nieznaczny.

J l f i . ro . dnia 20. listopada: św. Feliksa. — 
Sobor św. Mychaiła.

O F I A R Y
W wczorajszym numerze mylnie podano kwotę 

ofiary dla wdowy po wychodźcy. Z Zakopanego na­
desłano złr. t r z y  —  a nie 4.

S  W  X  B  O -,
Na pierś Twą białą, padł śnieżek biały 
I bielszym od niej się mienił,
Lecz wkrótce poznał błąd swój zuchwały 
I z żalu w łzę. się przemienił.

O J Mahabaraty i Ramajany, rapsodów gre 
ckich i ksiąg sybilskich do najnędzniejszego pie­
śn iarza karmelkowego, po wszystkie czasy i dla 
poetów wszystkich ludów śnieg był i pozostanie 
symbolem najdoskonalszej białości i tylko m ię k ­
kością przewyższa go puch łabędzi.

Ale nie ten śnieg, eo się po ulicach m ie j­
skich wala. To czarne, głębokie, raz stwardniałe, 
to znów płynue, szkaradne błoto, co kupami na 
ulicach leży, podobne tak do śniegu, jak  dusza 
potępieńca do skrzydła aniosła. Na co tylko m ia­
sto zatrutym swym oddechem wiouie, wszystko 
zbruczc, skoszlawi, zniszczy i przepali. A n i n a ­
wet ten śnieg na dachach .miejskich nie jes t  
prawdziwym śniegiem — bruk miejski, wstrętny 
brudas, zazdrości mu jego niepokalanej bieli i 
rzuca nań cień swej sine żółtej zawiści.

Jakże niepodobny ten bielutki, miękki i pu­
szysty płaszcz, którym się przyroda n a  zimę 
okrywa, do całunu umarłej —  czyż nie jes t  on 
raczej zasłoną pięknej oblubienicy, co się w je ­
sieni do snu ułożyła, a obudzi się wiosną wśród 
woni kwiatów i ptasząt śp iew u? Czyi widok tej 
białej niezmierzonej murawy budzi w du6zy sm u­
tek i myśl o śmierci ? Jakże wesoło i z jakim 
hałasem  wypada z dworu grom ada dzieciaków 
poobwijanycb, poobtulanych, z rączynami uzbro­
jonymi w ogromne rękawice, aby się śniegiem 
pobawić —  z jakim  podziwem wodzi iskrzącymi 
się oczyma po owych naturalnych, niedoścignio­
nej piękności koronkach, które szron na gałęziach 
drzew tw o rz y !

Po świeżym śniegu nietylko dzieci lubią 
się przechodzić, gdy wielkie, gęste i wilgotne 
p łaty  cicha spadają z obłoków i białymi p lam a­
mi ceiitknją ciemne tło ubrania, albo przysłur 
chiwać się muzyce, jaką  wydaje za każdym kro­
kiem trzeszczący śnieg w mroźny lecz pogodny 
poranek. Oczekiwać ukochanej, siedząc o szarej 
godzinie w zacisznym wiejskim saloniku, gdzie 
wesoły ogień na kominie trzaska, i usłyszeć za 
oknem lekki chrzęst łam anego drobną a tak d ro­
gą nóżką śniegu, to przedsmak raju na ziemi. 
Bogowie sami zazdrościć muszą człowiekowi chw i­
li, gdy z ukochaną u boku, szczęściem oszoło­
miony, mknie cicho w lotnych sankach, przy 
metalicznym brzęku dzwonka w dal siną po ró ­
wnym, śniegowym szlaku, niczego prócz szczę­
ścia swego niepamiętny, a tylko z obawą, że 
droga ta zbyt prędko się skończy i z szaloną 
nadzieją, że będzie trwała wiecznie.

Nadszedł dzień wolny od męczącej nauki. 
Gromadka wybiadłyeh szkolarzy zbiera się w u- 
inówionem miejscu i wyrusza za miasto. Niech 
tylko wyjrzą poza obręb jego, niech oblicza ich
mroźny wiatr owionie, wnet im się oczy iyw -

Widaka i Dziurja uznano niewinnymi, Raka skazano 
na śmierć. Prokurator i obrońca wnieśli zażalenie 
nieważności. Skazany wysłuchał wyroku z wielkim
spokojem.

Koniec Ś w U ta . Koniec świata według pro- - ,  , . . .
roctwa Leonarda Aretino miał się zacząć jut 13 b. s*ym blaskiem zaŚWiB'ą, a lica rumieńcem za 
m. i r„ t. do dni 15 byó gotowym. Ponieważ podo- P*0Ilfb Fu  dopiero czują że żyją, tu dopiero p e l  
bny wypadek jest w swym rodzaju unikatem, przeto piersią oddychają, tu też swawola sainowłtt-
warto podać szczegółowy program tego widowiska. ob«J“ “Je P « o w a m e .  Wszczyna się krzyk, 
Przedstawia się oa ?aś jak następuje: 1 dzień, za- \ ^ a^asJ bńjki i kłótnie wybucha wojna. Dwa
lew wybrzeży morskich, 2 wtargnięcie wóa ..z ląd ° b ° z7  naprzeciw siebte, każdy z zapasem
stały, 3 . śmierć wszystkich ryb rzecznych, 4 . iatot kul śniegowych pod ręką i rozpoczyna Bię strze- 
w morzu żyjących, 5 . ptaków, 6 . zawalenie się wszy- IanlQa- Jedfll Wrzucają przeciwników grnd*m 
stkich domów, 7 . skał, 8 . ogólne trzęsienie ziemi, pocisków, niepatrząc gdzie padają, inni starannie 
9 . wpadnięcie się gór. 1 0 . oniemienie ludzi, 1 1 . upa-.®*^ wybierają I długo mierzą, zanim groźną śnie* 
dek księżyca, otwarcie grobów, wielki koncert spa-1  ,)ak bombę cisną w szereg, nieprzyjaciół,
cerowy wszystkich zmarłych, 1 2 . deszcz gwiaździsty,
13. śmierć mężczyzn i kobiet, 14. pożar nieba i zie­
mi i wreszcie 15. sąd ostateczny. I  pomyśleć, ie 
my tak sans faęon stąpamy po tym walkanie nie­
widzianych zjawisk!

C harakterystyczne. W Stanach Zjedniezo-

sprawie

p o lity -
[rzynosi nam wiadomość
w 7 ? ainym na
[Władysława 0 ,-heukow- 

profesor tegoż przed- 
się juz uznaniem w gro-

yjechał dziś z Tarnowa } 0 Wiednia' ■ 
konwersyl długu mdemnizacyjnego. ’

O b sa d z e n ie  k a t e d r y  ekonomii 
CZnej. Telegiam wiedeński 
o zamianowaniu profesorem 
wszechnicy lwowskiej dr. 
skiego. Uczony ten, dotyche: 
miotu w Monasterze, cieszy 
nie fachowców; niełatwe jednak będzie m i a r za"danie 
n nas, wszak jest następcą iprof. Leonu Bilińskiego ! 
Wszak świeżo tkwią nam jiiszcze w pamięci świetne 
wykłady obecnego dyrektora kolei państwowych! 
Równocześnie dr. Stanisław Głąbiński dotychczaso­
wy docent ekonomii na wslechnioy tutejszej, miano­
wany został profesorem nalzwyozajnym. Prof. GU .̂ 
biński, jak może nie wszyłkim wiadomo, jest kon­
tynuatorem znakomitego d J e U  prof. Bilińskiego „Sy­
stem ekonomii politycznej “I którego tom drugi opra­
cowuje. I

M ian o w an ia .  Wy ział krajowy zamianował 
aplikantami przy krajowe i archiwnm aktów grodz­
kich i ziemskich we L  rowie, p. Erazma Semko­
wicza, słuchacza wydział prawniczego uniwersytetu 
lwowskiego, zaś przy a ohiwum w Krakowie, pp. 
Juliusza Makarewicza, s rchacza wydziału prawni­
czego i Marcelego Matei owskiego, słuchacza wy­
działu filozoficznego nniw rsytetu Jagiellońskiego.

Krajowa dyrekeya Jkarbowa zamianowała asy-

taki sam bezpłatny praktykant — ale mimo to we- ; nJ ck zawiązało się między lekarzami stowarzyszenie 
soły jeszcze — biegł na herbatkę, aby na złość , wstrzemięźliwości. Wezwano wszystkich lekarzy do
pannie Kazi asystować pannie Stasi, poważnie wre­
szcie kroczył na tę samą herbatkę praktykant — 

przejęty ważnością społecznej swej misyi: 
zwracania świetnym garniturem uwagi ogółu na fir-

aeieBtnictwa i z 14.000 — tyła ich liozą Stany — 
przystąpiło na członków . . .  61!

Z b ra k u .  Na gorącym uczynku kradzieży 
przytrzymano wczoraj rano notowanego złodzieja F ra r -

kościele 0 0 .mę krawca, u którego się ubierał. A i piękne Lwo- j <ń9zka Maruszkiewicza, który oderwał w 
wianki spieszyły raźnie na owe niedzielne zebrania, | Karmelitów puszkę z kwotą 41 złr. Maruszkiewicza 
bo one zawsze chętnie spieszą tam, gdzie obecnością aresztowano, 
swą mogą uszczęśliwić wiernych swych czcicieli i

stenta sanitarnego Stanil

poddanych. I  w tym roku pospieszyły Panie „Salo 
mejki” podać r^kę pomocną Lwowianom, dręczonym 
nieustanną flagą jesienno-zimową i specyalnie lwow­
ską monotonią życia, i rozpoczęły szereg zebrań, za­
aranżowanych z głęboką znajomością naszego chara­
kteru narodowego pod hasłem przysłowia: „Polak 
gdy głodny, to zły". Proszą tedy wszystkich do sie­
bie, do sali kasynowej w każdą niedzielę. Nie mo­
żna przecież pozwolić, aby czekały, od czegóż jeste­
śmy Fraucuzami Północy,

Bu innzeum narodowego w Rapporsw yla
T  ostatnich czasach %ilka cenrych obra-

5 aa wyróżnienie dary
dyrektora zakładu Józefa Gałęzowskiego: pastelowy 
portret damy polskiej i krajobraz flamandzki, przed­
stawiający scenę obozową, z darów zaś p N z Kon 
gresówki, żołnierza z 1863— 1864, wnętrze akademii 
Jagiellońskiej przez A. Zaleskiego i portret k*wale- 
rzysty oddziału powstańczego, pędzla J .  Chełmoń­
skiego.

Zmiana w łasności. Czerniowiecka Gazeta
Kuczkiewicza końce- Polska  donosi: „Dobra Stanówce Dolne i Górne,

Dwie chochle srebrne znaczone literami L. N. 
wait 44  złr. skradziono wczoraj z pomieszkania 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 9.

Parę koni z wozem skradziono wczoraj za ro­
gatką Janowską na szkodę włościanina z Wiszenki 
Bocia Ślipca. Szkoda wynosi 120 złr.

W skutek szybkiej i nieostrożnej jazdy przeje­
chał wczoraj w ul. Zygmuntowskiej, włościanin z 
Łoziny Dmytro Żerebecki, Leona L. syna komisarza 
skarb, i znacznie go pokaleczył.

Ze stow arzyszeń. W „Skale" pierwszy z sze­
regu odczytów wygłosi w sali głównej stowarzyszenia, 
p. dr. Ciesielski Teofil profesor uniwersytetu „o .ba- 
kteryach" (z demonstracyami) w niedzielę dnia 2 0 . b. 
m. Początek o godzinie 5 po południu. Wstęp wol­
ny. Następny odczyt wygłosi p. bar. Roman Gostkow­
ski profesor szkoły politechnicznej „O paliwie przy­
szłości" w dniu 27. bm.

W agony restauracyjne. Dyrekeya kolei za­
wiadamia, że wstęp do wozów restauracyjnych, kur­
sujących przy pociągach pospiesznych na przestrzeń* 

 ̂Kraków-Poawołoczyska dozwolony jest wyłącznic po- 
' dróżnym I. i II, klasy, podróżnym zas III .  klasy

Wkrótce jednak  zimno przerywa w alkę ;  n ie d a ­
wni wrogowie w najlepszej zgodzie wracają de 
domów, do brudnych murów miejskich i do żm u­
dnej pracy.

W powrotnej drodze mijają niskie strzechy 
przedmiejskie, w których dzieci wyrobników o 
głodzie i chłodzie czekają powrotu rodziców 

roboty ; mijają wielkie zimne domy, w których 
dziesiątki źle odzianych i źle żywionych m ęż­
czyzn, kobiet i dzieci pracują na kawał chleba 
od świtu do nocy w izbach wilgotnych, żle prze- 

ietrzanych i jeszcze gorzej o p a la n y c h ; mijają 
wreszcio ogromne, wspaniałe gmachy, samym 
ogromem swym przygniatające, od których chłód 
wieje uawet w upalne ani letnie, a pod którymi 
siedzą baby, starce bezsiln* i kalecy i głosem 
słabym, drżąc z zimna, o ja łm użnę proszą, — 
mijają całą nędzę miejską i szczęśliwi egoizmem 
młodości, nie widzą, jak  śnieg tysiącom łzy z óm 
wyciska, pamiętając jedynie, że dla nich był źró­
dłem zabawy.

O —  bo wraz z śniegiem nietylko szczę­
ście na ziemię spada, także wiele smutków na 
białych jego płatkach zlatuje.

Teatr, literatura i muzyka.
* Z t e a t r u .  Wznowiona wczoraj na naszej see 

nie „Fedora" Wiktoryna Sardou, to jedna tylko po 
stać, tak jednak wielka, tak dramatyczna, że sam; 
jedna wypełnia niemal całe ramy dramatu. I  tu wy 
bornie przebija się myśl genialnego pisarza, hołdują 
cego w pewnym okresie swej twórczości, zasadzie 
której apostołem stał się dziś Ibsen, że indywidua 
liżmy ciężą nad masą, że sprężyną i głównym mc 
torem są jednostki, że ogół ubóstwiany przez lu d 
nowych haseł jest zaledwie tłem. Nic dziwnego,



rola Fedory pojęta i wysoko i szlachetnie, jest też do 
oddania niesłychanie trudną. Na Bzczęśeie rola ta 
znalazła godną interpretatorkę w pani Żelazowskiej, 
której gra odznaczała się tak głębokiem zrozumie­
niem właściwości psychiczni go stanu Fedory, że pu­
bliczność z entuzyazmem prawie przyjmowała każde 
słowo sympatycznej artystki O panu Żelazowskim w 
roli Lorysa wspominać nie potrzebujemy. Grę jego 
cechował niewymuszony artyzm. Z drobnej swej ról­
ki wywiązał się świetnie p. Chmieliński, dobrze od­
powiedzieli swemu zadaniu pp. Hierowski i Walew­
ski. tudzież pna Pankiewicz.

* R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś w sobotę po raz czwarty „Lirniozka z 8 a- 
baudyi“ operetka w 4 aktaah Varnaya. — W nie­
dzielę po południu o godz. pół do 4 „Winny* dra-

ków do zupełnego zawieszenia pracy w dniu 
1 . maja.

Dalej uchwalił kongres na  wniosek Lieb- 
knechta  rezo lu c ję ,  zwracającą się przeciw so­
cjalizmowi p a ń s t w o w e m u ,  a oświadczającą 
się natomiast za rewolucyjną dem okracją  so­
cjalną.

Gabinet Loubeta wyszedł z dotychczasowej 
dyskusyi nad noweilą prasową dość zwycięzko, 
gdyż 329 głosami przeciw 228 uchwalono wczo­
raj przystąpić do rozprawy szczegółowej.

W Antwerpii odkryto w poniedziałek wie­
czorem podrzuconą pod budynek, w którym mie- 

rnat w 3 aktach Vossa. — Wieczór o godzinie 7 S ści się klub klerykalny butelkę, zawierającą ma- 
„Dziecko szczęścia11 operetka w 3 aktach Karola teryę wybuchową. Zamach nie powiódł ślę, gdyż 
Millocker'a.

* 3 0 - lc tn i  j u b i l e u s z  pożytecznej działalności 
pisarskiej i nauczycielskiej obchodzi dziś (2 0 . listo
pada) pnui Józefa Kamoeka w Warszawie. Urodzona

niepodobna spowodowywać wszystkich robotni- ustanowienia osobnej komisyi dla wyrażenia
p. Mengerowi nagany za jego wczorajsze wy­
rażenie ubliżające w wysokim stopniu p. Massa- 
rykowi.

Prezydent Smolka zarządził wybór tej ko- 
misyi, która ma na wtorkowem plenarnem posie­
dzeniu przedłożyć swe sprawozdanie.

P. Menger usprawiedliwiał się, że nie miał 
zamiaru wyrządzenia komukolwiek osobistej ob ra­
zy i da ł  tylko wyraz swemu obrażonemu poczu­
ciu narodowemu i swemu prawnopaństwowemu 
przekonaniu. Po tym wstępie kontynuował p. 
Menger przerwaną wczoraj mowę,.

W ie d e ń  d. 19. listopada. Wśkutok wczoraj­
szego wyrażenia się p. Mengora, że zwolennicy 
prawa państwowego czeskiego są „zbrodniarzami 
s tanu" czują się obrażeni nietylko młodoczesi, 
ale także posłowie z wielkich posiadłości cze­
skich. Z obu stron przygotowują odpowiedź, 
rozprawa generalna więc szersze przybierze roz­
miary.

GAZETA NARODOWA s N iedzie li dnia 20. L istopada

lont zgasł.

Kaliszu, w Warszawie. W  r. 1862 objęła wykła­
dy języka pols. w szkole rządowej, następnie w pen- 
syonacie PP. Wizytek. Jako autorka dała się po raz 
pierwszy poznać 1857 r. w „Wieńcu", wydanym na 
cześć Jachowicza. Wydała kilka dziełek religijnych, 
pisała wiele artykułów pedagogicznych, cenne są jej 
dziełka: „Zasady języka polskiego" i „Stylistyka". 
A d  muitos annos!

Dnia 8  i 12 bm. odbywały się w K o n ­
stantynopolu dalsze konferencje  w sprawie za

Częstochowie 1833 kończyła stndynm, rozpoczęte j warcia traktatu  handlowego pomiędzy Austro-
Węgrami a Turcyą. Dotąd nie udało się je 
szcze dojść do porozumienia co do kilku punktów 
spornych.

Rządy europejskie otrzymały, jak wiadomo, 
zaproszenie do wzięcia udziału w konferencji 
zwołanej przez Stany Zjednoczone. W kom peten­
tnych kołach panuje przekonanie, że rząd an~

* Ze s z tu k i .  Do naszego salonu sztuk pięknych i giolski zgoła nie zamierza zmieniać swego usta- 
nadesłano w ostatnich dniach wiele bardzo interesu- j wodawstwa monetarnego, a takie samo odporne 
jących nowości. Wspominaliśmy już o wystawieniu stanowisko zajmą i Niemcy na konfereneyi. Bio 
olbrzymiego obrazu Alojzego Deluga „Pogrzeb Ala- j r ąa nadto  w rachubę następstw a zmiany prezy- 
ryka". Oprócz tego do działu portretów nadesłali pp. j denta w Stanach  Zjednoczonych, nie można o 
Aientowioz „Portret br. W .-*, Augustynowicz „Por- j czekiwae żadnego praktycznego rezulta tu  kon- 
tret p. A." akwarelą, zaś Barącz Tadeusz „Biust ferencyi. Co się tyczy państw  łacińskiej unii mo- 
margr. C.“ w marmurze. Dalej wystawiono dzieła: netarnej, te zapewne porozumieją się co do pe- 
Gersona większych rozmiarów płótno „Taniec", Ha- ^ynych zmian w istniejącej konwencyi, ale na 
rasimowicza Marcelego trzy obrazy rodzajowe „z, o- konferencji monetarnej zajmą prawdopodobnie 
kolie Dory i łlikuliczyna11, Krzeszą Józefa dwa stu- takie samo stanowisko, jak  Anglia i Niemcy, 
dya „Lilia" i „Kozaku, de Laveaux „Do miasta", j
Popiela Tadeusza „Sieata", Wankego „Nad morzem", j —— — —— —
Wodzińskiego „Szczęśliwe chwile14 i Żubra „Typ j 
hucułki". W przyszłym tygodniu ujrzymy na naszej j 
wystawie kilka prac z, tegorocznej międzynarodowej j 
wystawy sztuki w Monachium.

firnom M s  iw

R ad a  p ań s tw a .
(Telegramy Gaz. N ar.)

, W iedeń d. 18. listopada. Rząd wniósł pro- 
j j e k t  ustawy, dotyczącej kredytu n a  objęcie na 
j własność państwa sieci telefonicznych w Gracu, 

Pradze, Lwowie, Tryeścia, Czerniowcach, Pilznie, 
* Libercu, Bielsku-Białej, B ernie  i Lincu.

Odpowiadając na interpelacyę Riglera,

Dział ekonomiczny.
— S p r a w o z d a n ie  z l a r g u  zb o ż o w e g o  n a

K lc p a rz u .  Kraków d. 18. listopada. . .  oświadcza hr. Tasffe, że obecnie opracowuje się
Pomimo ze dowozy z 10 a n g j% ? już projekt, mający zastosować przepisy, doty-

dalece, usposobienie dzisiejszego targu y o  j czace „partaczy lekarskich", do praktyki wete-
sł&bsze. Ponieważ zaofiarowanie jest ograniczone, więc r yBaryjnej
cen y  z małemi zmianami prawie się utrzymały lecz , ‘ o dpowiadając na interpelację, dotyczącą
odbyt był w ogóle dość trudny, a i w k u o a  ży o , zam kni^ ia dw0^ a kolejowego w czasie przejazdu
było zaniedbane. Co do innych p o u p | ks. Bismarka, oświadcza hr. Taaffe, że nastąpiło
żadne me zaszły zmiany. to z obawy, aby zwolennicy licznie w Salzburgu

Płacono za pszenicę białą od 8'20 do 8*40 ____
zł., za czerwoną od 8 *— do 8,30 z-
8 -—  8'30 zł., za żyto od 6-75
za jęczmień browarny od 6 40 do 7 — ‘‘1-> u“ “  ‘ komunikację i wywołać zamięszanie porządku. 
Bzę cd 5.65 no 5 80 z:ł. za  ̂ o . ,  g resz tą  sędziwy książę potrzebował o tak późnej
za rzepak stary od 11-50 do 12'25 zł.;; za koniezy- orodzjn ie odpoczynku i sam ze.powne pragnął,
nę czerwnoną od 65 do 75 zł.; za białą od 80 o a ^y mu ^pg 0 odpOCZynku nie przerywano. Mie-
90 zł. — Wszystko za 100 kilogramów.

B onk galicyjski dla handlu i preemysłu.

Ostatnie wiadomości.
W sprawie projektowanego wprowadzenia 

obowiązkowych małżeństw cywilnych we Wę- 
g zech, oświadcza Ossercatore Romano, że W a­
tykan naw et w konkordacie, zawartym z Napo- 
l onem I ,  nie aprobował m ałżeństw  cywilnych, 
i wszem ciągle przeciw nim protestował.

szkańcy Salzburga  pochwalili to zarządzenie.
Odpowiadając na interpelacyę Reichera, do­

tyczącą środków zarządzonych, celem pow strzy­
mania zawleczenia zarazy bydlęcej, wskazał hr. 
Taaffe na rozporządzenia rządowe policyjno-we- 
terynaryjne, które m ają  na  celu nadzór t r a n s ­
portów bydła z W ęgier i z zagranicy.

M inister sprawiedliwości, odpowiadając na 
interpelacyę Schlesingera, w sprawie robót ska-

W t e d e ń  d. 19. listopada. Nowy klub 
„posłów krsackich i słoweńskich" sk łada się 
na razie tylko z czterech członków, którymi 
s ą :  Spinozie, Lagin ia ,  Bińnchiui i P e rc ie ;  do 
nich ma się podobno przy łączyć poseł D epau 
Z posłów słowieńckieh jeszcze żaden do tego 
klubu nie przystąp ił .  Klub ten ogłosił się 
wprawdzie klubem samoistnym. Wszelako sły­
chać, że zamyśla wejść w bliższe stosunki z 
klubem miuuoazeskim, ale dotyczące rokowa­
nia jeszcze nie są  ukończone.

W i e d e ń  d. 19, listopada. Dziś przed 
południem złożyli przysięgę w ręce cesa­
r z a :  p. W eckerle jako  prezes gab ine tu ,  a 
po nim nowomianowani ministrowie L udw ik  
Tisza i Hieronymi. Następnie przedstawił 
się cesarzowi cały gabinet węgierski w kom­
plecie.

W ied eń  <i. 19. listopada. Pólurzędowe 
Stara P resse  i Fremdenblatt z całą ostrością 
potępiają wczorajsze wystąpienie dr. Uenge- 
ra  w Izbie posłów.

Fremdenblatt p is z e : „Dzień ten  był s ta ­
nowczo jednym  z najfatalniejszych w Izbie 
posłów. N ik t  nie dopuszcza się zdrady s tanu  j 
na  A ustryi, ale  prawie codzień popełn ianą ' 
była zdrada stanu na  parlam entaryzmie au- j 
sfryackim." i

Stara Presse p is z e :  „W zjednoczonej*
lewicy znajdują się saać żywioły, dla któ-

do którego one należą.

B e r l i n  d. 19. listopada. Już  i Nordd. j 
A llg . Z tg . uważa za prawdopodobne, że ce­
sarz osobiśeie zagai sesyę ra jchstagu .

W  pruskiej Izbie posłów poczęły się 
rozprawy nad przedłożeniami podatkowemi.

B e r l i n  d. 19. listopada. Sejm p ru ­
ski rozpoczął obrady nad projektem reformy j 
podatków. M inister finansów Miąuel oświad­
czył, że co do głównych myśli przewodnich

Carewiczowi następcy ma być niebawem
podaną sposobność do więks^eco udziału w po­
lityce wewnętrznej.

R z y m  d. 19. listopada. W atykańsk i 
Osserv. Romano donosi, że rząd włoski m .s l i  
znowu zagrabieniu wielu majątków, ko­
ścielnych.

R z y m  d. 19. Iis topaia  Z Neapolu do­
noszą o ciągle ponawia jącejn się sil nem trzę ­
sieniu zimni. W ielu  mieszkańców zbiegło w 
pola. W ysłano żandarmów i kaw aleryą za 
8 0 0  więź,Aami galernymi, którzy się. z wię­
zienia w yrw ali ; przyszło do utarczki, w k tó ­
rej 7 galerników zabito a 23 poraniono.

N f o w y  J o r k  d. 19. l istopada. W sku­
tek  ostrej kw arantanny przybiło w paździer­
niku do tutejszego portu tylko 4. 691 statków 
o podwójnym pokładzie ( v październiku roku 
zeszłego 36 .790).

1892

w której jesteśmy, powoduje skazy i oszpe­
cenie powłoki c iała , skóra sta je  się siną , 

s u c h ą  i p ę k a ją c ą .  Dla uni- 
kn ien ia  tego, należy używać 
ciągle do twarzy i do rąk  pro- 
duktów zwanych Cróme S i­
m on . P u dr ryżow y  i M ydło  

Sim ona. W ymagać podp isu : S i­
mon, ul. Grange Bateliere, 13, w 
Paryżu. W e Lwowie w a p t e k a c h : 
pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, 
Ruckera i w sk ładach  perfum i 
u fryzjerów. 726

W .-edpis dnia 19. listopada godw 1 45
po południu. Akcje k r e d y tó w  316.50. Akcje **.’-  
pąjskie Towara. e ó m k z v - '  55 40 4 M e  '•*•-- 
gierekic Banku kredytowe?' 363'50. Afer 9 U ;•->? 
«ssrlo-T-':.etrjaeki"fro 152*—. Akcjo U ioabank-.-- 
239 '— . 15 eje kolei Karo! Ludwik 215 75.
Akcjf PM uocrĄ  278 50 Akcje krusi Po-r-  
Sniowej (Lom bardy) 96 25 A kc ;j u<-5e: A: 
fSldzkjcj turecki:••) — •— . Akc4’-- kolei ?*.» '• 
stworę,) 293 35. Akcje kolei Lv?;'vsVo-f '®ervi.o 
Wigckiej 244*25. Akcjo k o k i  wjjgbrsk --północaii 
wpofeodłtiąi 197*— . y,c-.?w kr-rauBaa-o ^ ‘sdoński- 
163*25. Akcjo Tow. tnrscŁieg • tytoniu
172 50 Gilic . .-,?>]?<?. indsuąu. 105*— . Akrds k o k i  
pólnoeao-iacfeod. (lit. B. Elfcethal) 229*25 Lcsy 
reąuiacjj tńsy  — *— . A kd a  Rs-sko d!-*>- krajów 
k * T . - h  226*60. Akcio B su k r tre i :  u  1 !4 ;— . 
Bosy jaki' 118*—

wsr h r .  97'62 5%  rsa te
a r s t r .  papierc-wu —*— •*<--1?t* •>'sir. vd- t-i
— ‘— • ikiińA ał.-' 113*10 P /  r'»*-t'
węg- pi^p :or-■■■•'P 100*40. Napołeoadory 5 8 8 0 .  
M&rhi . 9.51.

Najodpowiedniejszym podarunkiem na  święta 
— zwłaszcza jako pam iątka  po drogich nam 
osobach — są p o r t r e t y  n a t u r a l n e j  w ie lk o ś c i ,  
które wykonywa podług nadesłanej fotografii za ­
k ład artystyczny p. Siegfrieda w Wiedniu. —  
Adres i bliższe szczegóły znajdą czytelnfey w dzi­
siejszych ogłoszeniaeL. 4018

su r  WIADOMOŚĆ Z W YSTAW Y. ?,8S
Niniejszein mamy zaszczyt zawiadomić naszych sza­

nownych odbiorców, że równie i w tym reku nasze
fabrykę miechów k o w a lsk ic h  i kuźni p o to w y c h
nagrodzono najwyższemi odznaczeniami, a mianowicie na wy­
stawach : w Braunau (nagroda państwowa), Feldsberg (na­
groda pańitwowa), K>'nmb n. D. (dyplom honorowy), Weis 
(nagroda państwowa) i Filippopol (dyplom honorowy).

I ti. . .  ̂ Sehallera fabryka miechów kowalskich, kuźni po- 
| Iowy oh j narzędzi.
: We Wiedniu II I , dnia 20. listopada 18.92.
’ „ Ka r ol  F . S cheller, c. k. dostawca nadworny dla

wojska i marynarki. 751

Wiadomości giełdowe!
Lwów dnia 19. listopada. (Z Izby handlowej). 

I. Akcye za sztukę.
płaca 

214-— 
242.50 
o'i 6.—

pominą, że właśnie postanowieniem zarządu spra-
zaóców w pilzneńskim zakładzie karnym, przy- . f ____
pominą, że właśnie postanowieniem zarządu spra- pr«j®ktovłauej icformy p n je zbo a « pa* y- 
wiedliwośei należy zawdzięczyć, iż agitacya, j * aó w łonie większości. Wykonanie tej re- 
istniejąca pomiędzy przemysłowcami przeciwko j formy pbd względem fi< ansowym jest obe- 
zatrudnieniu skazańców, ucichła obecnie. j cnie możliwe, ale jeżeli się teraźniejszej

Prozydent Izby oświadcza, że ponieważ do | nie wyzyska, to kto wie, czy w ogó-
Doniesienia  z Petersburga  i W arszaw y generalnej dyskusy, budżetowe] zgłosiło się j e - 1 k i e d y  n a d X e  ^ e W 6 i e  t  odpow ieduia

stwierdzają, ze rząd rosy jski zaprzesz,ł ostatnie szt.ze kilku mówców, przeto zmuszony je s t  u su - i  , „  ' —  - • t • i
mi czasy powiększać korpusy, rozstawione na dyskusyę szczegółową z dzisiejszego po- i chwila . wywody m in i s t r a  p rzy ją ł  sejm  ży-
granicy zachodniej.  ̂ . . .  i rządku dziennego. człiwie,

Do Indrpcndanr.e Betge donoszą o dojściu Następnie  toczyła się w dalszym ciągu ge- < d 19 GstoD&da Ogłoszo-1
do skutku nowej 4-procentowej pożyczki rosyj- nera lna  d^ kusva budżetowa r e w i l D o r g  a . l .sw p au d  u g i o s z c j
skiej w wysokości 500 milionów franków zacią- j Dep. Romańczuk oświadcza, że chce przy- j no rozp o iząd zen ie ,  mo.6ą  k to iego  zab rom ono  , 
gniętej u Rotszyldów. 1 ożycaka bęazie wypu- j ̂ c z y ć  życzenia i żale ludności ruskiej. Mówca j pobytu  w Moskwie i g u b e ru j i  rnoskiewskiej
szczoną po kursie 92. Tak więc nie udało się \ twierdzi, że Rusini są, pokrzywdzeni przez o r d y - ! tyffi Żyfiom, k tó rzy  s łu ży l i  w a n u i l  ja k o  pod-
zaciągnięcie trzy lub conajwyżej pó łczw artapro -1  naCyę wyborczą. W razie przyjęcia słusznego j oficerowie wedle daw niej obow iązującego re-
centowej   j s tosunku, mieliby oni w Radzie państw a 45 po- ; g u la m in u  rek ru t i5,cyjneg*o. Z akas  t e n  odnosi

1 słow. Dziś liczba ich jes t  tak małą, iz nie mogą * takżp  do rodzin tveh żvdów choćbv nr»-
Ukazem carskim zabroniono w Moskwie i wystąpić samodzielnie ani z inturpplaeyą, ani „ i”?

całej gubernii moskiewskiej pobyt żydom, choć | z wnioskiem. Mówca twierdzi, iż Rusini są pod , S!a^ab ' ^  mia&.ach gubern i,
w wojsku służyli, tudzież ich rodzinom. 'na rodow ym , politycznym, cywilizacyjnym i e k o - , w ew nę trznych .

Jak  1'etersb. Wied. donoszą, ministerstwo nomicznym wzeledem paryasami w Austryi. j  ̂ i d  no

Kolej gal Karola Lmlwika 204 zt. m. k. .
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a.
Bauku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . .
Banka kredyt, gafie, po 200 zł. w, a. . . .

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipot. gal. 5°/0 losow. w 40 lat. . 100.85

„ » * 5%  „ z 10% prem. 107.60
„ „ „ 4% %  „ w 50 lat. . . 98.15

Bsuilni krajowego 4 '/s° 0 „ w 51 „ . . 98.75
Towar/.1 kred. gal. ziemsk. 4°/0   95.80

„ „ „ 3 4%  los. w 41 '/2 1. 94 50
„ „ „ 478° o los. w 521. 99.90

„ 4% los. w 56 1. 94 -
111. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w lik w. (d. 5%) 2 '/2%  5 .50
Ogólnego rolniozo-kredytowego Zakładu dla 

Galieyi i Bukowiny w likwł 6%  los. w 151. 50.—
IY. Obligi za 100 zł.

Jndemnizaeyjne gafie. 5%  m. k..........................104.80
G alia funduszu propinacyjnego 47- . . . 94.60
Bnkow. funduszu propinacyjnego 5% . . . 101.50 
Kom. banku korowego 5°|0 w. a. I. em. . . 101.—

II. „ • - 101— 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6% w. a. . 103.50 

„ „ z roku 1883 4 '/„% . . . 97.60
4 % ....................i ' . . . .  91.75

Y. Losy.
Losy miasia K rak o w a ......................................... 22.75
Losy miasta Stanisław ow a............................   29.50

VI. Monety.
Dukat c e s a r s k i.................
N ap o leondo r.....................
Półimperyał rosyjski . .
Kubel rosyjski srebrny .
Kubel rosyjski papierowy

żadaja 
217-— 
245.50 
340—  
215—

D la  n a s z y c h  d z ie c i  t y l k o  to, eo n a j l e -  
p s z e ! Kto jest  tego samego zdania, kto nie chce 

: na gwiazdkę kupować łatwo psujących się zaba- 
: wek, kto chce u ra z  z  dziećmi brać udział w sa- 
; bcwie, jednem  słowem, kto ulubieńcom swym 
j chce sprawić najlepszą, znaną  rzecz, temu pole­

camy do przeg lądnięcia  pięknie ilustrowany cen­
nik firmy F .  A d .  R i c h t e r  C ie  w e  TFie- 

: d n i u .  Zwłaszcza każda matka powinnaby przed 
zakupnem świątecznych podarunków uważnie 

’ przeczytać ten cennik, a to tembardziej, że mo­
żna go dostać bez,płatnio i franko.

M amo, prawda, ze na gwiazdkę dostanę 
zno':u  dopełniającą skrzyneczkę? Podobne p y ta ­
nie zadaje wiele dzieci swym rodzicom przed 
świętami, a ostrożniejsze z n ich dodają nad to :  
Ale pamiętaj mamo, num er musi być taki a taki, 
a na pudelka musi się znajdować kotwica, po­
nieważ inna skrzynka nie byłaby stosowną do 
moich dwu kotwicznych skrzyneczek. Spraw a ma 
się rzeczywićcie tak, jak sie o tem dowiadujemy 
z ślicznego cenn :ka firmy F. Ad. R i c h t e r  & Cic 
w e  W i e d n i u ,  dlatego też i my zalecamy czy-

101.55 
103.80

98.85 -  - „
99.45 telnikom pewna ostrożność przv kupnie skrzy- 
96.501** - ■ - ■ ' w - -  - - -
95.20 

100.60 
94.70

.....................  5.66

.....................  9.49

.....................  9.60
  1.18

.....................   i-ib1/,
100 marek n ie m ie c k ic h ..................................  5S.60

65.50

105.30
95.20

102.20
101.70
101.70

9&30
92.45

24.75
32.50

5.76
9.59

1.26 
1.18% 
59. -

sądów okręgowych na zasadzie protokołów, spo- : rodowego prawa, potrzeb cywilizacyjnych i ma- p rzez  sędz iego  ś ledczego , n iem a l  t rz e c ia  część 
rządzonych przez urzędników policyjnych skut- : teryalnego dobra swoich wyborców. i sum , zobraDych. Da budov;ę kanału , poszła  na
kiem skarg prywatnych sprawdzonych w drodze , w  dalszym toku rozpraw wygłosił młodo- pTzek u p ien ie  depu tow anych ,  senatorów  i dz ien-
śledztwa sądowego lub innym sposooem. Je z e u  czech Masaryk wielką mowę polityczna w obro- t> * j  i
pożyczka wydana została w warunkach n a d m ie r - , nie czeskiego prawa państwowego, przyczem do- flłkarzy . Pewnen spraw ozdaw ca  n< r am e i < ny 
nie ciężkich dln dłużnika, wówczas winny pod- : wodził cywilizacyjnej równości Słowian z Niom- ^  P^HłJŚlu© dln przedsiębiorców Spraw ozdanie  
lega karze zamknięcia w więzieniu od 4 do 16 : c*<mi w Austryi. Następnie  przytaczał ustępy 5 0 .0 0 0  fr. P ew ien  wielce s ław iony  d z ien n ik  
miesięcy. Jeżeli winny, zajmując się pożycza- 1 z świeżo wydanej broszury prefekta w Thore- i r e p u b l ik a ń sk i ,  k tó rego  k ie row nik iem  j e s t  
n em pieniędzy, ukrył wygórowane procenty za- j gianum" Ratkovsky‘ego, renega ta  czeskiego, który | P ł o n e k  p a r la m e n tu  (m a tu  być mowa o p. 
pomocą włączenia ich do kapitału lub innym % pomocą, sofizmatów niedorzecznych dowieśd | Tt  u a a v  \  4
sposobem, i i . «  podlega zamknięcia w . i f  „sitajc, ii  A . » l r „  pr.wo i obowi,zek ger-1 H s b a r J  o t a y m . l
zieniu na okres czasu do 18 miesięcy. Jeżeli  j manizacyi S łow ian swoich. Owoź mówca uza-1  P rZ03  sześć l a t  pó łto ra  m iliona  franków ia- 
lichwiarz, mając w liczbie swoich klientów osoby { sadnia ł,  iż stronnictwo niemiecko liberalne w ; poY 6 gO. T ow arzys tw o  p au am sk ie  przez d ług ie  
niepełnoletnie, albo nie mające prawa do zobo- | gruncie serca swego tak samo myśli i czuje. | l a t a  u trzym yw ało  k i lk a  dzienników repubłi-  
wiązywania się wekslowo, zachęcać je będzie do j Z Masarykiem polemizował Menger w spo- j k ań sk ich .
wydawania dokumentów, znacznie przewyższają- ; sdb _  jak zwykle —  zjadliwy i uwłaczający i w  ’0 o-d]ft m a  W  w te  sn raw e w w la ti-  
cych rzeczywistą sumę pożyczki, wówczas winny j przeciwnikowi. Masaryk — są słowa tego posła!  , . . b /  ■ 11 , ,
podlega pozbawieniu wszelkich praw stanu  i od- — czerpał oświatę swoją na granicy  azjatyckiej ■ n y ch v,ielu p a r la m e n ta rz y s tó w  re p u b l ik a ń sk ic h ,  
daniu do rot aresztanckfch, albo zesłaniu do | i jest przyjacielem Tołstoja. Mówić w A ustry i o , między ty m i kilku byłych ministrów i dl&te- 
mniej oddalonych miejscowości Syberyi. Za pro- , czeskiem prawie państwowem, jest  zbrodnią sta- \ go n a le g a l i  C arnot, Louhet i R o n v ie r ,  aby

parłam
taczały już niejednokrotnie dzienniki peters- j słowie czescy podskoczyli z miejsc 
burgskie, niewiadomo wszakże, o ile je s t  bliskim r,7.eli wołać: „Ani słowa ierlneo-n ni 
urzeczywistnienia.

^  swoicii i za-1 6Za» że s i6 nie obaw ia procesu, ponieważ po- 
je s t  bliskim ezęli wołać: „Ani słowa jednego  nie pozwolimy i gróżkami formalnie wymuszono n a  nim to 

mu mówić dalej w tym tonie!" Na to Menger i—

«lo
ani* 19 lis topada ,

Jlatcl Żor z*. H. Negrani z Tryjesto. L. Cień- 
ski z Okna. J .  Obertyński z Ohnowa. K. Cieński z 
Uwiśla. St. Trzecieski z Dynowa. AV. Angele z Ber­
lina. "W. Theilheimer z Hamburga.

Hou-.l Warszawski. M. Majewski z Tłumacza. 
II. Sokolnioka, M. Dłużniewska z Krakowa. A. Weis 
z Dubiecka. A. Blurn z Podkamienia. R. Tomżyński 
z Krasiczyna. S Jarmund z Sofii. K. Olszewski z 
Siemiginiowa. S. Brugielski z Dołholuka. J. Glii- 
ckin, K. Helfer, S. Zeisuer z Wiednia.

N A D E S Ł A H E .
(Kubryka ta nie pochodzi od Kedakeji, która też żadnej 

odpcwii dzialnGiii sa nią nie bierze na siebie.)

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
b. lekarz szpitala Sw. Ludwika i elew-asysteut kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 722
po odbyciu kilkuletnich studyów w klinikach 
prof. Widerhofera we Wiedniu, Hunoc-ha w Ber­

linie i E pste ina  w Pradze,
ordynuje od 3 —5. — ul. Teatralna I. 5.

nek budowlanych. Byłoby to doprawdy bardzo 
nieprzyjemną rzeczą, gdyby dopiero na same 
święta musiano się przekonać, że kupiona skrzyn­
ka nie je s t  jedną ze sławnych k o t w i c z n y c h  
ąkrzyneczek  b u d o w l a n y c h ,  lecz beztoartościo- 
wem  naśladowaniem ; zapewne byłaby wtedy z n a ­
czna część świątecznej radości dia wszystkich 
s t r a c o n ą !

Śród gwiazdkowych podarunków zajmują 
sławne kotwiczne skrzynki budowlana pierwsze 
m iejsce; kto ją u znajomych widział, kupi tako­
wą zapewne i dla siebie, a kto już  jednę posia­
da, ten powiększać j a  będzie co roku dopełnia­
jącymi skrzynkami. U żadnej innej zabawki coś 
podobnego nie je s t  możebne, takowe przeciwnie 
prawie bez wyjątku wszystkie stają się już po 
krótkim czasie bezwartościowymi. Kotwiczne zaś 
skrzynki budowlane pozostają w najlepszym  s ta ­
nie przez długie lata i dlatego są one ze w zglę­
du na trwałość na jtańszym  podarkiem. 4002

Na dochód Towarzystwa „SO K Ó Ł" we Lwo­
wie. W niedzielę dnia 20. listopada 1892, odbędzie 
się w sali „Sokoła" przy ulicy Zimorowieza koncert 
mnzyki wojskowej pułku nr. 30, pod przewodnictwem 
kapelmistrza p. Roiła. Program: 1. Wagner. Uwer­
tura „Tannhauser". 2 . Moniuszko. „Szumią jodły", 
pieśń z opery „Halka", (solo na kornet i piston). 
3. Leonard. „Seene populaire Espagnole", (solo skrzyp­
cowe z towarzyszeniem orkiestry), 4. Strauss J .  
„Seid umschlungen Milionen", walc. 5. Mascagni. 
Intermezzo z opery „L'Amica Fritz". 6 . Hoffmann. 
„Im Sohlosshof", suita na orkiestrę, w 5 częściach: 
1) Pieśń trębacza na wieży zamkowej i przyjęcie 
obaego rycerza. 2) Sen pod lipą. 3) Grajek (inter­
mezzo). 4) Scena miłosna. 5) „Przy turniejn". 7. 
Roli. „So:;venir d’Abbazia* fantazya. 8 . Chopin. Ma­
zurek, op. 50. - Bilet dla 4 osób (rodzina) 1 zł. 
Wstęp 30 et, Dzieci niżej lat 10 w towarzystwie 
rodziców płacą połowę ceny wstępu. Krzesła dla pań 
i starszych osób. Uprasza zię szanowną PT. Publi­
czność nie opuszczać miejsc swoich przed ukończe­
niem wykonywanego utworu. Początek o g. 1/2S.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od I. maja 1892.

( Osas lwowski).

Speeyfcllsta ch o ró b  sk ó rn y c h  i w eneryczny

W czasie prelekcji Virchowa urządzili s tu ­
denci antisemici dem onstrac ję  przeciw niemu i 
opuścili w końcu salę wykładów.

Donoszą z Berlina : W skutek rewizyi w po- 
mieszkaniach osób, podejrzanych o tendeneye 
anarchistyczne, skonfiskowano znaczną ilość pism 
i korespoudencyj anarchistycznych i aresztowano 
wiele osób.

odpowiedział coś niezrozumiałego, poczem pono­
wnie zawołał głosem donośnym do Masaryka : 
„Powtarzam, że to zbrodnia s ta n u !"  — równo­
cześnie zaś Morre zawołał: „Niech ży jeA ustrya , 
brawo M enger!" — Gdy wreszcie na sekundę 
się uciszyło, udzielił p rezydent Mengerowi upo­
mnienia; ten chciał mówić dalej, lecz Czesi i 
Słoweńcy zagłuszyli go wrzawą.

Wobec tego prezydent przerwał posiedze­
nie na 5 minut, gdy wszelakoż po tej pauzie 
M enger znów gotował się do dalszego przema­
wiania, powtórzył się hałas w poprawnej edycyi, 
tak, że przewodniczący musiał zamknąć posie­
dzenie.

Następne posiedzenie ju tro  w sobotę. M en­
ger  ma dalej przemawiać

Kongres socjalistów niemieckich odrzucił 
235 głosami przeciw 5 rezolucję, aby w dniu 
1 . maja wszędzie praca została zawieszona, i 
uchwalił tylko urządzić w dniu tym święto ro ­
botnicze.

Bebel i Volmar wykazywali, że wobec sku- ___ Ł „ 3 ,
tków ewentualnego złamania kontraktu pracy; posiedzeniu Izby posłów zażądał p. Massaryk •> Wizyty.

przekupstwo. Cała t a  h is to rya  niezm ierną 
wywołuje senzacyę.

F f i s r y i  d. ID. listopada. Uchwalone 
przez londyński trybunał policyjny wydanie 
anarch is ty  francuskiego F raaęo is  przyjęto tu  
z wielkiebi zadowoleniem.

Ponieważ katowi Deiblerowi wypowie­
dziano mieszkanie i  nikt mu nie chciał wy- 
wynająć innego, m usiał mu rząd wyznaczyć 
rezydencyę urzędową, a  to w dawnej masztar- 
ni cesarskiej.

P e t e r s b u r g  dnia 19. listopada. J a k  
w kołach dworskich słychać, car j e s t  wielce 
zadowolony z postępowania carewicza następ­

co odbyciu speeyalnych studyów na  klinikach 
profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, —  mieszka 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 Ordynuje od 11— 12 i od 3— 5.

O d  e  fc «  d  z  ą

Kuryer Osobowy Mię-
szany

Do Krakowa . . .
„ Powołoez.z Podz.

(z głównego dworca)
! . Czerniowiee . .

„ Stryja . . .
„ Bełżca . . . .
„ Sokala . . . .
„ Zimnej Wody .

3*07
3-10
2*5fc
6*36

io n 5-20 
10-02 
9-4! 
9 56 
6-16 
9-51

4-36

11-01
1052
I0-5Ó
3-22

10-21

7-50 

10 50
7-41

7-50

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . .
„ PodwołoCZ. nu Podz. 

(na główny dworzec)
i Czerniowiee , .
i » S tr y ja .................
i „ B ełżca.................
i „ Sokala.................

601 2-50
— i 2-4:
— 1 2 57 

10-09 _

_ I _____

801
917
9-40
7’óB

V48

6i« 
6 55 
7-21 
1-42
916

9-R2

7 00
2-35

8-32

W ied eń  d. 19. listopada. Na dzisiejszem |  CJ 've b o d n i a ,  tudzież z wyniku tej jego

W  Madras, w Australii, w Jawie, Zanzi- 
barze, znajdu ją  się lasy sandałów?, ale soki ich 
nie mają fiłasności Mysozy, która wchodzi wy­
łącznie w skład kapsułek S a n tn łu  M idy. Drzewa 
tych różnych krajów różnią się zapachem i gę­
stością, są tanie i służą zmięszane z esencyą 
cedrową do podrabiania i fałszowania esenc ji  
z Santału  Mysozy; słowem trzeba zawsze wy­
magać napisu M idy . 600

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od srednio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europęjski 
(kolejowy) wskazuje godzin® 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają por® nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 
5 minut 59 rano.

I
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© t & Ł O S E E T C I A
p o  t « i c i e  o d  w yraara

D
O OCHRONKI polskiej w Cieszynie po­
trzebna kierowniczka, posiadająca kwali- 

fikac-yę rządową. Polki, chcące się poświęcić 
pracy narodowej na zagrożonych kresach, 
za wynagrodzeniem równem rządowej pensyij 
nauczycielek, zechcą się zgłosić bezzwło-j 
cznie pod adresem: K om ite t P o lek -te rc . 
ochronk i po lsk ie j w  Cieszynie.

D
. 0  W Y N A JĘ C IA  od 1. grudnia w ka- 

J  mieniey gdzie łaźnia parowa Dueheń- 
skiego, pomieszkanie na II. piętrze, składa­
jące sie z pokoju i przedpokoju. Bliższa 
wiadomość u stróża. 416

R ZĄDCA z  20-letnią praktyką , bezdziet­
ny, do zaangażowania od Iłowego Ro­

ku. Adres: .Agronom, w Dzikowie Starym
ad Oleszyce11. 409

jłOTOM INIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego,. plac Benedyktynek 1. 2.

BNSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
S w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika I I .  soo

c iE N T .A L N E  B IU R O  sp raw unków  dla 
1 pro neji Lwów, Kopernika 11. 243

P rzy u iicy  Dąbrow skiego J. 9
na sprzedaż z a  11.600 z |

UHz a A-ŁipSi  dług Banku hip.hip. S.600, lub 
do wynajęcia zaraz, 5 p o k o i, w e ran d a , 
kuchn ia  1 pokój w suterenach z kuchen­
ką, ogród około 600Qm , sztachety żelazne 
na kamiennem podmurowaniu. Biiższa wia­
domość: 4019

M\nm Hiio
n a  ś w i e c i e .

U Z B B in D Ł O
to n ie  z a w ie ra  w  sobie w itry o le ju ,
daje łatwo bardzo ezarny  lśn iący 

p o ły s k ,  czyni sk ó rę  trw ałą ."
Do nabycia wszędzie.

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C zern id ła  
F e rn o len d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu­
je się napis S T . F E R N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladują) ycL 
moja. etykietę i winietę, ozem w błąd 
kupujących wprowadzają.

F 3597

R ic h te r o w sk ie  z a b a w k i: M ęczy  d u s z a ,
Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras it l. podają ter,'?, więcej rozryw­
ki jak przedtem, ponieważ n o w i  la a a y t y  zawierają także zadania dla d w u  
z a b a w e k  odrazu. Prawdziwe tylko z marką k o t w i c ą .  Cena 35 ct. za sztukę.

Wiele tysięey rodziców wyraziło aię z wezelkiem uznaniem o w y e o k i e m  
w y c h o w a w c z e m  znaczeniu a ł a w n y o h  R i c h t e r o w s k i e h

kotwicznych skrzynek budowlanych
N ie masz lepszej 1 bardziej zajm ującej zabaw ki dla dzieoi i doresłyeh!

One tą n a j le p s z y m  i z powodu trwałośoi

najtańszym podarkiem na „Gwiazdkę"
dla małych i wielkich dzieci. Bliższe szczegóły o skrzynkach 
budowlanych i o powyżej wymienionych zabawkach dla ćwi­
czenia cierpliwości, można raaleśó w nowym cen n ik u ,  za­
wierającym w s p a n ia ła  b u d o w la . Cennik ten powinni 
sobie jak najprędzej sprowadzić wszyscy rodzice J ażeby mo­
gli zawczasu dla swyeh dzieci wybrać rzeszy w iście dosko­
n a ły  podarek. Wszystkie budewlane skrzynki b a s  fabry­
cznej marki k o t w lo y  są to zwyczajne, a jake dopełnienia 

; należy więa żądać i przyjmować:zuptłnie bezw arto śc iow e naślad o w n ic tw a

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak dawniej tak i  toraa pozostają na niadośeignionaj wytynla. Doatać można 
we wszystkich lepezyeh banałach zabawkami po et. 35, 70, 80 de 5 zir. i wyżej.

JP. - A .3 D .  R I C H T E R  «5C O l © .
f U m u  aattr.-wfC. *• 1 t .  i | n r * .  fakryka ik rijask  kaStwlatysk 

4002 W ie d e ń , L ,  N lbelungengnsse 4.
Rudolstadt, Olten , Rotterdam, Londyn E. O., Newy York.

Tylko złr. 3
NejstcsoWniejizj podarunek na

„G W IA Z D K Ę "
lub jako pamiątka po zmarłych

3872

: ^ f
.  z - i ' ■!

’ !

»n CS o  go 
PT £- 
f i  °M sa*
^ 2  nr C3

w M agazyn ie «I. D r e x le r a  Synów .

Pie?Trsze polskie prr^dsJ^Morstwo MysyłtoTre
w  W ied n iu ! 3868

L A T A R N IE  stajenne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowa i prze­
mysłowe. KASY' żelasne ogniotrwałe i nie 
do rozbicia i w ogóle wszystko eo w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 3S67j
p o leca  1 d o s ta rc z a

A L B I N  K R A J E W S K I
W ied eń , I . ,  G ise la s tra sse  1.

Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.

Wszystkie prawie środki p r z e c i w  n iw l-  
ż n ie  zawierają ołów, srebro, siarkę i inne 
składniki trujące , które po ćłuższem uży­
waniu włosy niszczą. Zupełnie nieszkodli­
wym jest so* czysto roślinny, ekstrakt orze­
chowy chemika PrimaresLego w Rzymie 
Zabarwia trwale i naturalnie na wszystkie 
odcienia. Cena złr. 1-50. P ro szek  H am - 
b u rsk i do zniszczenia włosów na twarzy u 
kobiet, również nieszkodliwy. Cena 1 złr. 
Na składzie w Perfumeryi F au s ta , Sykstu- 
ska 2. 4006

F ab ryk a  i w y p o ż y c z a ln ia

Fraoz K n i t s s t t i  & Mi
c h. nadicorni dostawcy. 3995 

R o k  z a ł o ż e n i a  1840. 
H i e n ,  I . ,  B S e k e fb t ra s se  N r.  7. 

Buden, B ahngjisse N r. 23.

S k ł a d  k o m is o w y  u

JANA SCHUMANNA.
Cennik na żądanie. 3998

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.

Portrety naturalnej' w elkośc
b każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
ełr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknyeh
S ie g fr le d  f lo d a tc h e r

 Wien, U., grosse Pfarrgasse 6.

Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kasziem, ehrypee, cierpienie.
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.

Syrop wapnn, z podfosforanu wapua. Środek łagedząey dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieei. Flanka 1 złr.

Or. Wuohta aiaść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 et., przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmem.

Englhofera esencja na mnazkały ł zerwy, flanka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin.
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej apteee. Zamawiać 

można za zaliczka. 8911
S k ła d  w W ie d n ia : J .  W e is , M e k re a -A p e th e k e , I . ,  T aek laab o u  87.

Agenci
obrotni, znajdą natychmiast zatrudnienie 
za wysoką prówizyą. Oferty adresować: 
„Y ere in ig te  A te lie rs  P ra g ,  kngl. W ein- 
h e rg e  ,,Sm etanka“. 4021

3257

Granaty czeskie.
Cennik z 1000 wzorów gratis i franco.
August Goldschmidt & Syn

c. k. nadworni dostawcy.
Praga Berlin

ulica Celetna 15. Friedriehstr. 175.

l i l i i  L W b Z K IE  NICI
pierwszej jakości, przewyższają wszystkie

inne w yroby tego rodzaju. 3779

W T  Do szycia używajcie tylko

IAKLAN1ZK1E NICI.
Proszek Derm atol

z fabryki Hochst nad Menem, w Niemczech.
D la  t u r y s t ó w ,  m y ś l i w y c h ,  ż o ł n i e r z y  i  w s z y s tk i c h ,  
k t ó r z y  d u ż o  p i e s z o  c h o d z ą ,  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n y !
P ro szek  D e rm a to l jest niezrównanym środkiem przeciw wszelkim

* p u l i  tu\j ryr j  •
P ro szek  D e rm a to l jest niezrównanym środkiem przeciw woT.Uri™ „i. ._

- - i r t  , t8„
, Się, wyprzcmu, wilkowi itp Znakomity środek przeciw noceniu sie nóo 

Do nabycia w każdej apteee i drogueryi. poceniu B-

lub wskut 
z pocenia

i
1891. Zagrzeb. Dyplom honor.

K W IZ D Y
Korneuburski proszek dla bydła, koni i owiec

1891. Temeszwar. Medal złoty.

K W IZD Y
Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych stajniach a 
to podczas braku apetytu u zw ierząt ,  w złem trawieniu , do poprawienia i po­
mnożenia wydatności mleka. P rzyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeciwko wszelkim zarazom. J p W  Cena pudełka 7 0  c t . ,  połówka 35 o t.

i edyna fabryk*
w  -Amsterdamie. i-a^ -.ta^

>  4  >  y , » .
FA8BYIA

ejlepssyeh, holender- 
ekieh LIKIERÓW

SKŁAO FABRYCZNY

Dla de
W iedeń, I .  K o h lin a rk t K r. 4.

sprzedaż ty 
itr  ‘

•godności izan. odbiorców urządziliśmy 
-enże prawdziwyeh likierów prawie u4 ;   w---- f --  ̂ u

ien więetj znanych flrn , przyeztm zwracamy— •*   —o —4 j  •****• ) uusłu uniBPaiuj
uwagę, łe  moje prawdi. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam.

za
39-18

3160

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju uau- 
trwale i natychmiast sławny LITON 

gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
seha, w Stryju w apteee p. Drągowskiege.

POZYCZKI
na majątki «remskie, fidoikomiey, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp- 

.. kości *Î  wartoiei szacunkowej, zaś ietniejąee już powiększa. Następnie wyra­
biam pożyczki dla osób dystyngowanyah , ofleerów utabewyeh, wyższych urzędników 
i  emerytów, tudzież dla spadkobierców, legataryuezów, dla depozytów, rent, dośywot-

rmś ł‘i i na V*n«v* mBłiańltia flsrŵ ka r s __

udziela 
wysokości

noś ci i na kaueye małżeńskie. Szybko, uezeiwio i pod dyskreeyą. *99* 
Starszy inspektor asekuraoyi: J . K la ln , W ien , IY ., K ayerhafgasse N r. 11

Atramenty Leonhardi’®̂0
są najlopsne. — Praw dnlw e tylko ■ w ynalazcy 3218

Aug. Leonhardi
w  B o d en b a eh  mad E lb ą .

Tylko a takim

e. k. aaetr. patent Nr. 86099. © m akiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48874.

LeonhardFege Atraaieaty zw ykłe: Atraeenowy niebieeko-ozarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-ozarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardso czarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskońezenis trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego eposobu.

ciemno
LeonhardPege Atramenty da kapiewanla: Atraeenowy, Aliiarynowy, Atrament
-fiioletowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno

dają wyborne kopie , jak też Badają się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy .N on plus ultraM daje 4 de 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraeyj itp.

lizny, kleje płynne i gumy, 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Woda Labarraąue'a do wywabiania plam atramontowyeh

Do nabycia we wszystkich lepazyeh sk ładach  materyałów do pi­
sania w kraju i za grauieą.

3873N. StlngPa W iedeńskie

P I E C Z Y  W K  A
uznane jako najw yborniejsze do her­
baty, w ina 1 lodów . Złożone w su- 
ohem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
•maku, dlatego też należy je gorąco za
leeić dla każdej rodziny. Cierpiącym na

»y. Za na-żołądek  polecane przez lekarzy, 
deełaniem przekazem 40 et. wysyłamy 
pud. na próbę. Wyborny ehleb Grahama.

N. Stingl &  Neffe (:,r'n"Poit 2.

Kńlbermagen
1. * - Ł_n ____ ______kauft zu bóchiten Ceesspreisen

Leopold Samel, Topliz (Bohraon).

Papier klosetowy 15 ct.
Schottwiener Fapierfabrik
Wien, VH., K aucrstrasie 76. 3730

B 6 1  s ę b ó w

Największy wybór
iotiii i?

3684 z drzewa i terrakoty
jakoto: talerze, kasetki, ramki na fotografie, 
wachlarze, bileterki, albumy, podstawki, 
kubki, kasetki na rękawieski, eygara i t. p. 
dslej z terrakoty: Talerze, wazony, żardy- 
nierki, urny, dzbany w różnych wielko­
ściach i o różnych deteniaoh, obrazy plasty- 
oine itp. Wzory de malowania na drzewie 

terrakocie, olejki, pędzle i werniksy. Far­
by emaliowe do terrakoty. Farby olejne, 
akwarelowe, brązowe, do malowania na por­

celanie i t. p. — poleea:

ALOJZY H0BNER
Lwów, Rynek 1 38.

Ala sli m y c h  i m ło d .'m ęiczyzT
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, per­
ły  (antałowe i wszelkie inne lekarstwa 
S ta rs i, lekarza  sztab. Dr. Mtlllera

Wstrzykiwanie
i pigułki

śoiśle według przepisów lekarskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicza najlepsze i wypróbowane, ■ do­
brym ikutkiem używana przeciw wszel­
kim upławom eewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi­
cie. — Skutek enęsto Już po k ilk u  
dniach w idoczny. Także i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 1'60, Nr. H. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wjeieki) złr. 2 50, poczta 25 ot. 
więeej za opakowanie wraz a dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
G corgi-A potheke, W ien, V II ., Wlm- 
m ergasse Nr. 38, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adresować należy.

Skład w e L w ow ie w apteee p. M l 
W Krakowieko laseha  

E . S to ek m ara .
w apteee

3935

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Ifw izdy K orneubu rgsk iego  p ro szku  d la  b y d ła .

Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-Węgier.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  3275-2
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Patentowana fabryka

kamiennych 
skrzyneczek budowlanych__
B R A C I  H R R R M A N N

w SchSnfeld (czeska kolej Północna)

■ O ZU .n = E

or r : E Z i

 — — —  w  o w iu i i iD iu  ę i iŁ g o n a  k u id j  ru < n u i> n a y  4008
polew nagrodzone skrzyneczki budew lane z figurkami i systemem uzupełniającym, tudzież patentowana n o w o śe i: K w ar­
te t  D elta , Tereel D e lta ,  „Relze-Go", Oehranlaez p u ltu .  Kam ienne D em ln o , Kam yezki Fortnny, „Knaeker" z 200
I , — .  o      M uuunianu m u |u ia*m i i ■rnrtaifui uou^c«łUDjov/uj
te t  D elta , Tereel D e lta , „Relze-Go", Oehranlaez p u ltu . Kam ienne Demlno 
zadaniami, C u  .(Uleje) e keśel do gry, ehy, W areaby, M łynek i Grę i

budewlane itp. Cena od et. 80 wyżej. Ilustrowane
areaby, M łynek 1

. budowlane itp. Cena od et. 80 wyżej. Ilustrowane cenniki gratis i franco.
gk ład y iw W ied n iu , Ł, Neuer Salłgries 12; w Warnsdorf, Nr. 1405/0. Zastąpea w e L w e w ie : Samuel Blassberg.

m in o ,  Kam yezkl Fortuny, „Knaeker" z 200 
Grę oblężnleza Kellera, żelazne skrnyneezkl 
cenniki gratis i franco.

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem,
c. i k. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

N iezaw odny skutek  w cierp ien iach

g o ś ć c a  i  r e m n a t y s m u
W ogólnem osłabieniu nerw owem , newralgii, Ischias , ner­
wowych cierpieniach żo ładka, bolach głowy, bezsenności, 
cierpieniach krzyża i stośu pacierzowego , zatkaniaeh itp., 
przez najpierwsze powagi lekarskie zalecony, uprzywilejo­

wany i dający się regulować

elektrycz. aparat do nacierania d8°aS kuu| 
s y s t e m u  p r o f .  D r .  V o i t ą .  as

R e z o n y  dyplomem honorowym na w ystaw ach: w Kolonii nad Renem 
LWU. — Nagrodzony wielkim medalem, srebrem w Weis 1-90. — Złotym 
medalem na wystawie hygienicznej w Sztuttgardzie 1890. — Wielkim meda­
lem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty i świadectwa roz­
syła darmo właściciel przywileju J .  A u g en fe ld , W ien , I . ,  S ch u le rs tra sse  18.

1 7 1 W P I I T  A do Pie l« no'
A li  I  1 n i A  wanla skóry

upiększenia 
i wydelikacenia

cery F IT T F D D IR
Gottlieb Taussig

fabrykant
m yd eł toaletow ych 1 

perfum eryi

M n J w y tw a r n ło je sy  p u d a r  t o a le t o w y .
Ohewłeznie zbadany i oceniony prze* Dra I. J. POHL, e. k. prof

D o w o d r  ( u m e n l a i
Fani Charlotte Weltor, artystko 
spiswaezka e. k. opery nadwornej w

W#r’ Wp ^ iedDi n-. — ?iR Da **ha ». raimay, p-iyewa o. ». uf1*- •»»•*" »•“ *- > 
ranna Holena Odilot, artystka niemieckiego teatru ludowego w Wiedniu 

Fan Erieot »«b Dyek, o.k . śpiewak nadw. w Wiedniu, eto.
©NT Ceoa 1 pudełka złr. 1 #

Wiedniu.
D o w o d r  u m n n l a : 

a a. k. nadwornego teatru w Wiedniu. — Panna Lola Boeth, 
•j w Wiedniu. — Panna Antoalnt Sohllger, śpiewaczka opery 
llka ». Palmay, artystka e. k. uprą. teatru „An der Wien*. 

, artystka niemieekieiro teatra ludowego w Wiedniu.

W i,» , I., WollMlIe 3. 9M „ r  ,U t4  -  W _ i ( i 1972

S C H A R F  A  i m i t o w a n e  d y a m e n t j
imitacje kolorowych

szladietnycli kamieni
i  p e r e ł

w  prawdziwej srebrnej 
złotej opraw ie , przewyższaj 
ogniem i połyskiem prawdziw 
dyamenty, uznane przez faehow 
ców jako najdoskonalsze w świecii

Nagrodzone 26 złotemi i arebrnemi medalami,
Kulczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki i t .  p

od złr. 6  do 28 złr., przedstaw iają w artość od 100 z łr . do 800 z łr .
Nadworny jubiler S C H A R F ,  W i e d e ń ,  L ,  K olow ratring U

Cenniki ilustrowane gratis i franco. 4016

e. k. nadworny maszynista
W iedeń, Y II./l. Kalserstrasse Nr. 71.

N ajlepsze nowoćei w zakresie pieeów . Napełniane regula­
torem, z płaszczami do w entylacyi, kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania, 

l  it™  em aliow ane w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliowane piece kaflowe.
N ow e przenośne pleee do drzewa z patentowanym  zbior­

nikiem e iep ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
Cyklop, nowe, nieustannie gorejąoe piece do w ęgli, bez dymu.

Trwałość opału i oszczędność.
F alow iska przenośne lub s ta łe . 3ć29
la fle  do wykładania śeian, nie de zniszczenia.

W * o r ,  b u p t a t n i e .
Skład we Lwowie u lana Szumana, plac Bernardyński 14.

D la  m ę ż c z y z n !
Jednym z najdonioślejszych wynalazków jest bezsprzecznie e. k. u przy w. 
galwane-elektryezny przyrząd „Refector", dający się niewidocznie nosić 
przy sobie, a pomocny w wypadkach osłabienia seraluego w zadawnio­
nych razach. „Refector“ został patentowany we wszystkich państwach i od­
znaczony 8rebrnemi medalami. System  pref. dr. V olty . Zupełną nieszko­
dliwość tego przyrządu zaręczamy, a z łatwością umieśoió go można w kie­
szeni. Lekarze wszystkich państw zalecają go gorąco. Broszury z ilustra- 
cyami i sposobem użyeia gratis (w zamkniętych kopertach za nadesłaniem 
10 ct. w markach) dostanie u właściciela • o. k. przywileju J . A ugenfeld ,

elektro-tcchnik , W ien , I., Schulerstrasse 18. 3891|

Pióra

do pisma pionowego.
Z naszego sortymentu 6  przeznaczonego do p ism a  piono­

wego wybraliśmy najlepsze wzory i odtąd pod osobnemi nu­
merami wyrabiamy tenże gatunek piór w kolorze ja sn o  brą­
zowym. Pióra te możemy dla tego rodzaju pisma jak najgoręcej 
polecić i prosimy żądać ich w każdym magazynie przedmio­
tów do pisania. 3906

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  noszą następujące numery: 
Nr. 84 F, Nr. 124 F, Nr. 405 F, Nr. 539 F, Nr. 547 F, Nr. 549 F.

C A R L  K U H N  &  G o . ,  T 7 i e n .

V
II
8
i
6

D r .  G l ó l l ^ a

c
p

uniwersalny
proszek do potraw

(wprowadzony w roku 1857).

Dietetyczny środek pomagający trawieniu.
Do nabyeia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena małego pndełka 84 ct., dnżego złr. 1-26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. G811s“ i zamkniąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądaó: „Dr. G8Ils’a uniw ersalnego proszku do potraw".

W yłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa G6lis’a Następcy
Wedeń, I. Stepliansplatz 6 (Z w ettlhof). 

Rozsyłka hurtowna i drobna.
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CO G N A C

CZUBA-DUROZIER & Co.
Francuska fabryka koniaku PRO M O NTO R. 

Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt.
X 3 o  » » t o j r o ł * .  4013

Wiedeń, „Hotel Meiropole^
B lagstrasse , F raa i-Josefs-Q aa l. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w h**elu, Staeja tramwaju przy demu. omnibus, hotelowy 
przy dworcach keiąjnwyob. 3722 Ł . S p e la e r  dyrektor.

=>V'

W drukarni Pillera 1 Spółki
nabyó można książkę do modlenia pod tytułem:
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O W K C e T K J  J M i:
czyli

p o w i n n o ś ć  e o d z ie iu ta  C h ra e ś c if l .  ‘
zebrane przez H . Szajnę K arm elitę.

{za egzemplarz broszurowany . . . 1 złr. — et. 
-  -  eprawny w płótno

* *

1 .  59 
w safian z klamrą 2 ,  50
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i . % drukami i litografii Pillera i Spółki (i-eieioau Nr. 174 a).


